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lw ow ski okres „ M a ” n  :^tg nr. t.
Potępia sojusz piaśtowców z endecją.

WaJiiemaras 7g?dza się na rozpoczęcie rokowań, lesz w asy- 
stancji delegata Lig: flar. - Kawe przepisy d sąchch s^raź- 
nyćh. - Cierpka odpowiedź rządu węgrerrki§go w sprawie zni- 

szczsma materiałów wojennych w SI Gótthard.
M IN. ZA LE SK I 3ED ZIE  1)0 G E N E W A .

W arszaw a, 21. lulego.i'jTel. G. P.) W  
najbliższych dniach udaje się do Genewy 
mm. Zaleski dla wzięcia udziału w  zhli.
dającej się sesji Bady L igi N ar T ow a­
rzyszyć mu będą naczelnicy wydziału p. 
Adam Tarnowski i p. Holówko, oraz rad­
ca min. p Szurnlakowski. W  pracach ge­
newskich weźmie też udział p. Sokal.

AK AD EM IC Y V  M IN. DOBRUCKIEGO.

W arszawa, 24. lutego. (Tel. G. P.l Min. 
oświat}' p. Dobrucki przyjął delegację 
Akad. Komitetu -współpracy y rządem. 
P. minister oświadczył, iż. dotychczasowy 
stan rzeczy na terenie akademickim u- 
trnduia porozumienie z czynnikami aka­
demickimi. Minister jest zwolennikiem  
koncepcj stworzenia reprezentacji uczel­
nianej obejm ującej wszystkich słuchaczy 
danych uczelni. Oświadczył wreszcie, że 

jest zwolennikiem zmniejszenia opłat ob ­
ciążających słuchaczy, w  szczególności 
opłat na domy profesorskie.

P O S IE D Z E N IE  W Y D Z i a Ł U  Z W IĄ Z K U  

M IA S T
(Telefonem od naszego korespondenta.'

Warszawa, 24. luLego. (p£>. 0-b.&-|
d-owaf ósttótiio wydział wykonawczy 
Zw ’ązkn miaal. Zajęło się sprawami 

^YykomiiśS^-lrófdl zaipadifych w Po- 
amniu, roz&rtrzeno proic-Ma.regulahid- 
•nu ®a Zarrffclh Ztyiąsk-u i slatulu wy- 
konawaSEJ. Poruszono sprawę wszech­
światowemu zjazdu miast, który mKaj- 
ilzie się. w  jecie br. w. S«.wi!tĆ Omó­
wiono wreszcie kwestię kredytów i po­
życzek dla -poszczególnych miasf.'.

W IS Ł A  STAŁA  SIE SŁODKA...

Gdańsk, 24. lutego. (Tel. G. P.) Holb. 
wany przez statek „Delfin " W isłą  z Pol 
ski do Gdańska 2 berlinki załadowane  
cukrem wpadły na mieliznę i utonęły. 
Zniszczeniu uległ cały ładunek cukru  

w  ilości 300 ton.

—— o—— ,

tioiyszcis plemienia Scfo/e Qko « - o c a  izerwohoofićrych.

jako roboinlk. dęiko V dolary

Mi/Jonowy tnająiek 
fyj/iltiną.;

BOŻYSZCZE CZER W O NO SKÓ PYCK .
(Do artykułu na str. 7-mej.)

BAR KAWIARNI TEATRALNEJ
Zapowiedziany gościnny występ oryginał nej ŚPIEWAJĄCEJ FILHABMONICZNEJ-

JA^Z OR X.'ESTRY

„Cortirr^iia-Band z Wiednia
rr, -,oo-^iB ^iĘ nieodwolMnia w sobole 25. inłeon

D A h  F A M I L I J N Y  B H

W caasie k w l ł  a KOLUMBIJSCY oi-yn j i,» .,..u >yj.|tlsi z nai*
nnwszcj jaz/opery Krent ka: „ . IO W Y  S P IE L T  A U F “

Wstęp wolny, wyborny nnmor. rocz^iek o godz. 10 wieczór. Do tańców przy­
grywają dwie crkie&try.

Uwaga! n iedziel., j  26. lutego 1928 o godzinie 5 popełudnin:
THE DANCING, THE COLUM BIA - BAND . 1818-2

Z N Ó W  TAJEM NICZA  EK SPLO ZJA  

W  FA B R YCE  N IEM .
Berliu, 24. lutego. (Tel. G. P.) W czo ­

raj w  Schwabach nastąpiła eksplozja w  

zakładach aluminjowych. 2 robotników  
przysypały gruzy. Przyczyna eksplozji 
narazić nieznana Ponieważ jednak eks­
plozje w  wielu fabrykach aluminjowych 
powtarzają się ostatnio dość często, 
istnieje podejrzenie, że fabrykują one ja ­
kiś tajemniczy Tnaterjał wybuchowy dla 
Niemiec.

KO NIEC  KOM ISJI D L a  W A L K I  

Z  N A D UŻYC IAM I.
(Telefonem od naseego korespondenta.)

W arszaw a, 24. lutego, (ps) Istniejąca 
od roku komisja dia walki z imdnżycia- 
ml ma zakończyć swoje urzędowanie z 

dniem 1. maja. Zauważyć należy, że de­
kret Prezydenta Rzpltej powołujący do 

życia tę nadzw. komisję, określił jej czas 
trwania i urzędowania na jeden rok, któ­
ry to termin upływa z dniem 1 maja.

ZG O N W Y B IT N E G O  P R A W N IK A .
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

W arszaw a, 24. lutego, (ps) Zm arł tu 
w 66 r. życia profesor Uniw. krakowskie­
go Antoni Górski, b. poseł do parlamentu 

austr. i do sejmu galicyjskiego. Był on 

członkiem Komisji kodyfikacyjnej, re­
ktorem wolne* wszechnicy polskiej w 
W arszaw ie, członkiem całego szeregu A- 
kademji zagranicznych. Pozostawił licz­
ne prace z dziedziny prawa handlowego.

CZTEROKR OTNA K O NFISK ATA  JE D ­
NEG O  N U M E R U  PISM A.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 24. lutego, (ps) Dzisiejsza 

„Gazeta W arszawska11 została skonfisko­
wana cztery razy przez komisarza rządu. 
Na zapytanie redakcji, z jakiej przyczy­
ny następują te konfiskaty jednego nu­
meru, wyjaśniono, że wszelkie dalsze nu­
mery wydane z nr. 55. spotka ten sam 

los, natomiast jeżeli redakcja wyda nu­
mer z cyfrą 56., konfiskaty nie będzie.
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Lw ów  25. lutego.

Jeśli rząd Marszałka Piłsudskie­
go  w ypow iedzia ł bezwzględną w a l­
kę parly jn ic lw u , jednym  z g łów ­
nych .powodów lego był u w iększo­
ści naszych sLronnicŁw politycznych 
brak poczucia odpowiedzialności 
państwowej. Najnow szy epizod z 
Kom isją kontroli długów państwo­
wych raz jeszcze stwierdził, że sta­
nowisko rządu jest aż nadto uzasa­
dnione.

Jak wiadomo, rząd, zachęcony 
popularnością, jaką zdobyła sobie 
prem jowa pożyczka dolarowa, po­
stanowił w  drodze rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej em ito­
wać nową pożyczkę prem jową, tym  
razem zlotową, przeznaczoną na 
cele budowlane. D otk liwy brak go ­
tówki, ham ujący rozw ój akcji bu ­
dowlanej, zalecał w  tym wypadku 
jaknajw iększy pospiech i tem się 
też kierując, zdecydowany był rząd 
wypuścić pożyczkę na rynek już w  
najb liższym  czasie, a pierwsze c iąg­
nienie ze względów  propagando­
wych wyznaczyć już na dzień i-.go 
kw ietnia br.

Do załatw ienia pozostała jed y ­
nie drobna —  jak się zdawało —  
formalność: podpisanie obligacji
przez dwóch członków Kom isji kon­
troli długów państwowych. I na tem 
właśnie sprawa utknęła. Kom isja 
głosami pi as łowców i endeków na 
wypuszczenie pożyczki nie zgodziła 
się i odm ówiła podpisów, ustawowo 
przewidzianych.

N ic chcąc, aby posądzono nas o 
gołosłowne stawianie zarzutów, za­
trzym am y się przez moment na 
wyjaśnieniu, jakie do publicznej 
w iadomości podał b. marsz. Senatu, 
Trąm pezyński, przewodniczący K o ­
m isji. P. Trąm pezyński uciekł się 
do w yw odów  prawnych, co było do 
przewidzenia, ponieważ „objekcje 
praw ne" łeżą w  naturze tego po lity­
ka, ilekroć chodzi o czynienie trud­
ności obecnemu rządowi. I tak 
stw ierdził, że rząd nie otrzym ał od 
Sejmu pełnomocnictwa do em ito­
wania pożyczek i tem samem musi 
uzyskać na aktualną pożyczkę u- 
przednie zezwolenie Sejmu.

Argument ten jest prostym wybie­
giem. Rząd tak przy obecnej, jak też 
przy zaciągniętej juz pożyczce amery­
kańskiej słusznie oparł się na tem, że 
ustawa o pełnomocnictwach, wyłącza­
jąc szereg spraw, jako nada] jedynie 
Sejmowi przysługujących, o zaciąga­
nia pożyczek milozy, a zaleto nie za­
braniając —  zezwala. P. Trąmipczyń- 
ski .interpretuje to odwrotnie: ,jx>nie-
W3ż milczy, więc nie zezwala", Kon­
sekwentne stosowanie powyższej te­
zy; a zatem odebranie rządowi prawa 
wykonywań i'a wszelkich czynności, 
przez ustawę o pełnomocnictwach 
wyraźnie nie wyszczególnionych, do­
prowadzić musiałoby do abasardu, do 
niemal zupełnej bezczynności rządu.

.Ponadto obawia się p. Trą,mpczyli­
ski, że „pożyczka się nie uda” , ponie­
waż ma „różne techniczne błędy” 
Mógł śmiało ten kłopot pozostawić 
rządowi, bo —  dtoiprawdy! —  o „nie- 
oktanie się” pożyczki nikt do Komisji 
kontroli długów państwowych- preten­
sji mieć nie będzie-

Nie wspomniał tylko p. Trąmpczyń 
sk.i o jednem: o rzeczywistych powo­
dach, dla których Komisja uniemożli­
w iła bezzwłoczne Wypuszczenie .poży­
czki'. Komisja, tworząc ostatni szczą­
tek suwerennego Sejmu, zapragnęła 
bodaj w  swym ostatnim akcie naz je­
szcze, jak schodzący ze sceny monar­
chia, popisać się dumnym gestem i po­
kazać, jak bardzo jest „mocna". Z taką 
przyjemnością połączyła dragą, uje­
mnie js>zą: przysporzyła kłopotu rzą­
dowi.

Moiżnaby wobec wiel.u innych, po­
ważniejszych spraw pTzejść d.o porząd­
ku dziennego nad' tą. błazeńską złośli­
wością, gdyby nie niektóre, wiążące 
się z nią momenty, godne choć pobież­
nego rozpatrzenia,

Komisja łudzi się, jeśli przypusz­
cza, że przez swe „velo“ największą 
szkodę przynosi rządowi. Poszkodowa­
ni są cl, którzy nie mają dachu nad 
płową. Poszkodowane są kooperatywy 
robotnicze i urzędnicze, które dzięki 
niespodzianej .zwłoce dłużej czekać bę­
dą na kredyty, bez których ich pita ca 
nic może ruszyć z miejsca'. Sprawa 
najważniejsza, wybijająca się nia czoło 
wszystkich bolączek społecznych, do­
znała dotkliwego uszczerbku, ponie­
waż kilku członkom pewnej komisji 
podobało się w  tej właśnie sprawie po

wiedzieć rządowi: ponieważ wam na 
tem zalezy, nam się nie chce!

Cóż to za członkowie? Kotjoż zapa­
miętać mają sobie bezdomni? Pano­
wie z „Piasta"... Tym się ostatecznie 
nie dziwimy. Akcja budowlana prze- 
dewiszystkiem wiąże się z przelud­
nieniem miast, a takiemi problema­
mi piasiowcy nigdy głowy sobie nie 
zaprzątali. Co najwyżej dziś, gdy lista 
24, zbudowana na pakcie z „Pia- 
stem", wyciąga chciwe ręce po głosy 
miejskie, wypada zanotować sobie i 
najnowszy epizod z pożyczką, budo­
wlaną, aby wyzwolić aię z resztek 
wątpliwości.

A  potem —  ich sojusznicy, nar. 
demokraci. Solidarni „w  terenie” , za­
chowali solidarność nawet w Komi­
sji długów państwowych. I to jakim 
kosztem! Nie zawahali się poświęcić 
interesów pracującej inteligencji, któ­
rą przecież „reprezentują,” . Nie cof­
nęli się przed wymierzeniem ciosu w 
budowlane spółdzielnie urzędnicze, 
choć —  z wyjątkiem redukcji płac 
i etatów —  zawsze tak czule „opieko­
wali się”  rzeszą urzędniczą.

A  może oni tych warstw już nie 
reprezentują? Może rozczarowani, 
zdecydowali się porzucić wszelkie 
pozory, a iść tylko za giosetn własnej, 
..zasadniczej" rardi. o w m lm u ć  ,r

Starajcie się zac ować 
Wasze zęby!

Wiele osób n iszczy zęb y  pow oli 
lecz system atyczn ie, u żyw a jąc  past 
n ie nadających  s.ę absolutn ie do 
p ie lęgnow an ia  zębów . C zy  znacie 
now ą pastę do zębów  O d o ll K to  
raz ją  spróbował, n ie chce u ży­
w ać żadnych  innych  środkó 
gd yż pasta do zęb ów  Odol chroni 
zęby, posiada działan ie antysep- 
tyczne oraz p rzy jem n y, odśw ieża  

ją c v  mak. CLądźcie sami.

wszelkiego Kontaktu z życiem i po­
trzebami ludności?

Na to właściwie wychodzi. Stano­
wisko, zajęte przez oba te stronnictwa 
w sprawie pożyczki budowlanej, jest 
na tle wyborów aamobójczem. Wyjaś­
nić się da jedynie podporządkowaniem 
resztek rozumnej polityki jedynej za­
sadzie bytu tych stronnictw. Tą za­
sadą jest nienawiść do rządu.

Równocześnie z tem cennem do­
świadczeniem otrzymało społeczeń­
stwo próbkę, —  czem byłby przyszły 
Sejm, gdyby decydować mieli w nim 
ludzie o pokroju większości owej ko­
misji p. Trąmpczyńskiego.I czem by­
łoby państwo, gdyby od takiego Sej­
mu zależeć miały jego losy

Angielski projekt konwencji
o rozjemstwie a bezpieczeństwie

Londyn 24. lutego. (T e l. G. P .) 
Z  Genewy donoszą, że rozważano 
tam wczoraj tekst projektu konwen­
c ji o rozjem stw ie i bezpieczeństwie, 
zaproponowany przez W ielką  B ry­
tan ję. Projekt brzm i:

Kom isja arbitrażowa i bezpie­
czeństwa po zapoznaniu się ze wstę­
pem do memorandum, oraz artyku­
łami paktu przedłożonego przez pre­
zesa komisji, oświadcza o swojej 
zgodności z poglądami w yże j w yłu - 
szczonemi. Kom isja uznaje, że:

1) pakt L ig i sam przez się stwa­
rza środki bezpieczeństwa, których 
wartość w  caiej rozciągłości uznać

należy. A rtykuły paktu mogą być 
zastosowane w  sposób zapewniający 
likw idację groźby w o jn y w  w ięk­
szości w ypadków  sporów.

2) W spólne dążenie do pokoju 
zarówno Rady L ig i, jak i pańslw 
będącycb członkami Rady L ig i m o­
że być wykorzystane w  granicach 
paktu, -tem więcej, że nie narzuca 
kodeksu postępowania w  rozw iązy­
waniu sporów m iędzynarodowych, 
a tem samem nie pociąga za sobą 
potrzeby sporządzania naprzód spi­
su środków mających zagwaranto­
wać pokój w stosunkach m iędzyna­
rodowych.

W id nas zgadza s * na mm
rokowań, lecz w asystencji delegata Lig ^ar.
Kowno, 24. lutego. (Te.i. G. P.). 

Dzienniki informują, że Waldemaras 
podpisał już notę do Polski i zamierza 
rwą odpowiedź w najbliższym czasie 
przesłać karierem do Rygi dla doręcze­

nia jej posłowi polski esc u. W nocie tej 
Waldemaras zasadniczo zgadza się na 
rozpoczęcie rokowań pod warunkiem, 
że w obradach uczestniczyć będzie de­
legat Ligi Narodów.

m  Ł  t d r a s a a  tii?o!ea:a g f f i
PROJEKT ROZBUDOWY PLOTY ZOSTANIE ZANIECHANY.

Waszyngton, 24. lutego. (Tel. G 
P.j. Komitet wypowiedział aię przeciw 
budowie 9 torpedowców, których do­
maga aię departament marynarki, u- 
ważając, że na podstawie aktu z roku 
1916 nie można przystępować do bu­
dowy nowych torpedowców, gdyż ist­
nieje dotychczas 12 starych. Również

odrzucono prośbę depart. marynarki o 
budowę 32 lodzi podwodnych. Uchwa­
lano upoważnić prezydenta do zawie­
rzenia budowy wszystkich, Inb pewnej 
części objektow, a także do zawarcia 
dalszych okładów, dążących do ograni­
czenia zbrojeń morskich, przewidzia­
nych na międzynar. konferencji.

3) T e  narody, które uważałyby, 
że środki ogólne bezpieczeństwa 
przew idziane w  pakcie nie są zdolne 
sprostać potrzebom, pow inny uznać 
za jedynie praktyczną ii możliwą 
form ę gwarancyj dodatkowych za ­
w ieranie paktów bezpieczeństwa 
regjonalnych z państwami położo- 
nemi w  tej samej strefie geograf.

Genewa, 24. lutego. (T e l. G. P .) 
Prace w eszły w  nową fazę. 
Kom itet ^redakcyjny rozpoczyna o- 
pracowywanie tekstu projektów  u- 
kladów, oraz ułoży raport. W czoraj 
omawiano wstęp do memorandum 
o rozjemstwie. Delegaci Polski, An- 
g lji, Francji, Rumunji i Jugosławji 
złożyli oświadczenia powtarzające 
naogół poglądy wyrażone w poprze­
dniej dyskusji ogólnej. Lord Cus- 
hendum zaznaczył konieczność roz­
w inięcia paktów regjonalnych. De­
legat Niem iec zastrzegł się przeciw ­
ko w yw ieran iu  presji na poszcze­
gólne państwa przy stwarzaniu u- 
kładów regjonalnych. W yraźn ie za­
rysowała się tendencja odrzucenia 
paktów rozjemczych. Większość 
państw wypow iedziała się za zatrzy 
maniem ich poszczególńie lub gru­
pami. Kom itet w ydal wczoraj notę 
wstępną Benesza do sprawozdania 
trzech referentów. Delegaci M arko­
wicz, Sokal i Antonides przychylili 
się do opinji Benesza, że pakt L ig i 
daje w praw dzie pewne bezpieczeń­
stwo, wszelako należy, aby było o- 
no uzupełnione, a równocześnie, 
aby autorytet Radv L ig i został 
wzmocniony.
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P O L L O Diiś rewelacyjna premiera. A P O L L O
dramat w ysiaw ow o- 
erotyczny —  W gł. roi1

magna Sonia
M & T A  H A R I  kro ow a szp egów , kochanka panujących. —  Ubóstw iana prroz wszy-tkich, waży ła losy w o jny  
III  1 1  n  -I ( M I I I  A l.S T  JA, O JA. NIE vl Y , F  NUJA, A N G LJ A , poruszone by ły  czyuami tego geniusza kobiety  

Akcją rozgry w a się w Whaniu, w Przemyślu i w Rosji. —  Biiety wolne i  zn zonę nieważne. —  Początek
o g o l  . 3, 5, 7 i 9-lej.

CZERWONA TANCERKA
szpiega.

Zmienny rozłam mśró;l endecji.
WZNOWIONA „DWUGROSZóWKA“ WYTYKA ENDEKOM PŁZPŁ3DNĄ I LEZCELOWĄ OPOZYCJĘ.

Warszawa, 24. lutego. (Tel. G. P.). 
Dziś wznowiła wydawnictwo „Gazeta 
Poranna 2 gicsze1, wychodząca pod 
redakcją b. posła Antoniego Sadzewi- 
cza. W ziawiiadamicnp od wy-dawni- 
crflra pismo oświadcza., iż będzie dzien­
nikiem narodowym, niezależnym od 
żadnej partii, katolickim i. demokraty­
cznym. A f^  kuł wstępny pierwszego 
numeru wznowionej gaz. świadczy o 
rozłamie w  łonie Z-w. Lud. Nar. Arty­
kuł stwierdza, iż ideulogńcEnp i progra­
mowe hasła dawnej demokracji naro­
dowej (Zw. Lud. Nar.) .“ostały zatraco­
ne. Hasła te zastąpiła opozycja bez­
płodna i bezcelowa.

Wznowienie po długiej przerwie 
„Dw agrcszówki" wy w'ol',ało w Warsza­
wie silne wrażenie głównie z uwagi na 
artykuł wstępny dziennika stwierdza­
jący, że obóz niaz.-demoraafyę/!iy tó- 
slał w całości odsunięty od pracy pań- 
siwawoJtwótcźej. Wispólpmcihwnikami 
pisma są. pp. dr. Skrudbk i  Feliks Ga­
domski. „ABC.“ nazywa świeże pismo 
nowym organem sanacji, kas „Dzień 
Polski'1 , uważa ^jawienie sic „Guz. 
Por.“ za reakcję wśród d.zjadaczy, sto­
jąc yoh d'o niedawna bardzo blisko dzi­
siejszych •twórców komitetu Kat. Nar. 
„Prz. Wiecz!?‘ w :td!zi w secesji 'p. Sa-. 
dzewicza kulminacyjny moment rozła. 
mi w o, ozie nar.-trom.

MTN. ROM OGKT W  P O Z W A N IU .
(Tele fonem  od naszego korespondenta.)

• Warszawa, 24. tmego. (psi. Alin. 
tomurailkaicji p. R ornecki przybywa do 
Poznania ^elam wzięcku udziału w 
konferencji politycznej, zwołanej przez 
...roryidziestkę", tj. Unję gospodarczą 
(będącą odpowiednikiem jedynki). Min. 
Romocki jest czołowym kandydatem 
(ej listy w  b. dzielnicy pruskiej.

F A S E T A  D «T T K ń W  W Y B O R C Z Y C H .
{Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24, lutego, (ps). Obli­
czenia prowizoryczne przeprowadzone 
przez giń-wną komisję wyborczą! w y ­
kazały, że koszta druku formularzy 
komisji obwodowych, kupert wybor­
czych wyniosą blisko 350 tys. zł.

DJFTY KOMISJI WYBORCZYCH
jjT^os pr Ą ra u p  rm 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. lutego.' (ps). Do głó­
wnej koim.isji wyborczej wpływają za­
pytania okręgowych komisarzy wy-

f o  r d r o w i c  b e z  p i e r n i k a

W EEJEOO
Ą* łHACTWiy.Cf yłlifKtJOTU Dt#. Ml CC f OD 3 -+5 iaT.

WłSUlBIwWIiWKICH UtlEUWM »0lVW«ni IJfWUTtllEH

borczycJi, jak należy postępować z  
żądaniem wypłat dyjet człomtkom ko­
misji obwodowych, co przewiduje toz- 
pm^ądiHiSe ministra spraw wewn. 
Główna komisja wyborcza wyjaśniła, 
że wszelkie dyjely będą płacone po­
cząwszy dopiero ott dnir 19. marca tj. 
po wykończeniu wszystkich yfflk 'wy­
borczych.

Wit;CE URZĘDNICZE J
W  STANISŁA WOWTE I TARNOPOLU, j 

Lwów, 25. lutego.
W  ostatnich czasach odczuwa się 

żywiołowy ruch przedwyborczy mię- |

d'zy pracownikami państwowymi’, któ­
rzy zawiązują, zwłaszcza na kresach, 
miejscowe komitety celem poparcia 
Beap. Binku Współpracy z Rządem.

Między innymi odbędą się w  naj­
bliższą, niedzielę, tj. 26. bm. dwa wiece 
•pracowników państwowych- i .samorzą­
dowych dytastp.rjj, w mia­
stach wojewódzkich, a to Stanisławo­
wie ii Tarnopolu celem poparcia listy 
nr. I.

Wiece te zapowiadają isię b. liilcznie, 
je, (oprócz mówców i kandydatów miej­
scowych, przemawiać będą na nich 
także delegaci ze Lwowa i Warszawy.

Lwowski zarzad m u l  j u r
iiotu aia s.a n lisia ot 1.

POTĘPIA SOJUŚZ Z ENDEKAMI I UDZIAŁ W  LIŚCI1* NR. 24.
Lwów, 25. lutego,

Onegdaj Zarząd powiatowy PSL. Piast na okręg lwowski, zwołał ze- 
nranic pełnego, Zarząuu, na btórem byli obecni wszyacy członkowie. 
Zebranie dp0ż5e do przekonania, Se iiektórzy Członkowie Piasta, jak 0 . 
poseł Ostrowr-ki oraz jego adherenci zdradzali sprawę tego sf r mnictwa, 
łącząc się z największym wrogiem włościan, z endekami. Po naradach 
Zarząd stronnictwa, uchwali! jednogłośnie wezwać wszystkich członków 
piasta do cofnięcia zgłoszeń” na okręg lwowski listy nr 24 i oświad­
czył się za listą. nr. 1 jako listą Marsz. Piłsudskiego. Następnie wybrano 
delegację w składzie sześciu osób, która,, oświadczenie podobnej treści, 
złożyła p. WLjewndzie Bo-Łowsldemn,prosząc, by stanowisko to spotkało 
się z odpowiedniem zrozumieniem ze strony rządu.

Deklarację tę podpisali; prezes honorowy PSL. Piast, b. poseł Bro­
nisław Malik, or i! członkowie Pm zrHinm i Zarzadn w liczbie 59.

Cerpna Ednoied rzMu n n « i
»v sprawi© zn szczenią materjatfw w St. fpltliard

HR. BETHLEN GOTÓW ZDOBIĆ PEWNE USTĘPSTWO TYLKO Z 
TU AZJI DLA PRZEWODNICZĄCEGO RADY I-IGI.

KUR-

Bndapeszt, 24. lutego. (Tel. G. P.) 
Hr. Bethlen skierował do Ligi Naro­
dów odpowiedź następującą: „Rząd
węgierski ze zdziwieniem przyjął do 
wiadomości, treść pańskiej depeszy. 

Już od kilku dni prasa zamieszczała 
wiadomości, : że władze węgierskie 
zgodnie z ustawami uczynią zakwe­
stionowany w St. Gotthard materiał 
wojenny niezdatnym do użytku a na­
stępnie sprzedadzą go na licytacji, 
gdyby prawy właścfpM nie stawił się 
na wezwanie. Ponieważ licytację o- 
amaczono na dzień 24. bm.' rano i ma 
się ona odbyć pod kontrolą władz rzą 

dowych, wobec tego niesoosób jest 
odwoływać wykonania powziętych 
postanowień. Pozatem. pozwolę sobie 
zauważyć, że regulamin przyznający 
Lidze Narodów prawo inwestycji nie 
zawiera żądnych postanowień na 
wypadek nodobnei sytuacji. Jednako­
woż przez kurtr izję dla osoby obec­
nego przewodniczącego Lady Ligi 
rząd węgierski nie omieszka prosić 
osób, które nabędą materiały wystąp

W A Ż N E  D L A  PR ZYJEZD N YC H  
L W O W A !!!

DO

wionc na licytacji, aby zechciały one 
nabyte materjały pozostawić na pe­
wien czas na miejscu".

Paryż, 24. lutego. (Tel. G. P.) Pisma 
tutejsze dają. wyraz oburzenia ,x po­
wodu negatywnej odpowiedzi rządu 
węgierskiego na telegram przewodni­
czącego Rady L. Nar. i nazywają tę 
odpowiedź prowokacją Ligi „Jour­
nal" pisze, że teraz już nie wystarczy 
wdrożenie postępowania inwestyga- 
cyinego, lecz trzeba będzie uchwalić 
ostrą sankcję przeciw Węgrom. „Jour­
nal de Debats" domaga się ustano­
wienia stałego międzynar komisarza 
wojskowegc na Węgrzecb.

Tanio i wygodnie zamieszkuje się w  ho­
telu „SAVO Y“ położonym w  centrum 
miasta przy ul. SoDieskiego 7. —  W szyst­
kie pokoje frontowe i słoneczne. D la sta­
łych gości znaczny opust. Zarząd hotelu 
wynajm uje pokoje również na dłuższe 
okresy czasu na waruukach bardzo ko­

rzystnych. 1577-2

ŻYW Y RUCE PRZEDWYBORCZY 
W  S1- GLICY.

Warszawa, 24. lutego. (Tel. G. P.)
Agitacja' przedwyborcza w Warsza­
wie staje się niezwykle intensywną. 
Na ostatnią, niedzielę przedwyborczą 
26. lutega PPS. zapowiedziała 24 
wiece, w czem 4 akademje.

P. WITOS PRZECIW NAUCZY- 
GIEISTWU.

■ Kraków, 24. lutego. (Tel. G: P.)
W Zc!,borowie pow. Brzesko odbył się 
wiec, na którym przemawiał b poseł 
Witos, krytykującym, i. organizację 
szkolnictwa, a zwłaszcza nadmierną 
ilość nauczycieli.

WIEC WYBORCZY W  KOSTOPOLU.
Łuck, 24 lutego. (Tel. G. P .) Wczo­

raj odbył się w  Kustopolu olbrzymi 
wiec, na którym oprócz inteligencji 
zjawili się w wielkiej liczbie włościa­
nie polscy i ruscy. Po przemówieniu 
Janusza ks. Radziwiłła i wójta Burego 
uchwalono głosowjać na Lstę nr. 1.

FAŁSZYWA WIEŚĆ O LIŚCIE NR. 1 
W  R ^S zoW IE .

Rzeszów, 24. lutego. (Tel. G. PA 
Wiadomość o unieważnieniu listy 
nr. 1 podana przez niektóre pisma, 
okazuje się nieprawdziwą. Wycofana 
została jedynie lista p. n. „Bezpartyj-' 
ny Blok Współpracy z Rządem Zwią­
zku Naprawy Rzpldtej —  grupa Jaro­
sław"

'w-

P. S W IT A L S K I W  STRYJU I SAM ­
BORZE.

L w a w , 25. lutegi
baw iący tu w  sprawach służbowych 

dyr. Departamentu w  M SW . p. śwltalski 
wyjechał d. 24, bm, o godz. 5-te; du Stry. 
ja. Jutro ranc udaje się p. Świtalski do 

Sambora. W  południe wraca ao Lwowa, 
stąd zaś do Przemyśla i tego sąmego dnia 
wieczorem do W arszawy.

 o------
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P. SIM ONS U  M IN . ZALESKIEGO .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 24. lutego, (ps) P. minister 

spraw zagr. podejm ował śniadaniem wy­
bitnego publicystę amerykańskiego p. Si- 
monsa, zwanego popularnie w  Ame-yce  
„królem dziennikarzy".

CZERWCOWY RAH SAM O UH G- 
DOWY.

(Teiefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. lutego, (.ps). Auto- 
moihilcwy klub poktki’ organizuje w 
dniach od 17-24 czei-wca doroczny ra- 
id samcchodowj. Trasa raidu aostałc’ 
tak ułożona, ażeby przechodziła przez 
ważniejsze nolikie miejriowości uzdro­
wiskowe. Start z Warszawy 17-go 
czerwca, trasa Warsziawa-Drusjaeniki 
400 fclm., w  drajgim dniu raidu szlak 
idzie Drustrieniti, Łuck, Białowieża 
54S kim., Łnzeci cPzieó radu Łuck-Ko- 
sów przez Zaleszczyki, Dolina 460 
kim., pią.ty dzień Iraskawiec-Krynica 
przez Ryimanów 300 kim., szósty dzień 
Krynica, N. Sącz, Mysłowice, Jędrze­
jów, Busk Kielecki <t20 kim., wreszcie 
ostatni dzień 390 km. Busk-Warszawa. 
W  raidze weźmie udział około 35 sa- 
miocnodów krajowych i zagr., oraz 100 
osób. Związek uzdrowisk zająć się ma 
przygotowaniem przy-jiazdtu J  rozloko­
waniem uczestników.

ZM IANA  W Ę G . U S T A W Y  O  „NU M ER US  

CLAUSUS".
Budapeszt, 24. lutego. (Teł. G. PJ Izbą  

uchwaliła 130 głosami przeciw 32 pro­
jekt ustawy zmieniającej dotychczasową 

ustawę o „numerus clausus".
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im  m  o snach l a o i
POSIĘPOWAME ODBYWAĆ SIF- BĘDZIE BEZ ŚLEDZTWA. —  OBEC 
NOŚC OBROŃCY NA ROZPRAWIE KONIECZNA. —  WYROK ŚMIERCI 

ALBO 10— 15 LAT CIĘŻK. WIĘZIENIA.
(Telefonem od naszego korespoudenta.)

Warszawa, 24. lutego, (ps) Min. 
spraw iediwości opracowało projekt 
ustawy o sądownictwie doraźnem. 
Projekt ten bidzie w swoim czasie 
złożony Radzie Min. razem z projek­
tem nowej procedury karnej. Prze­
stępstwa. jak bandytyzm, zbrodnicze 
używanie materiałów wybuchowych, 
uszkodzenie urządzeń publicznych, 
państwowych będą podlegać kompe­
tencji sądów doraźnych. Postępowa­
nie doraźne odbywać się bedzie bez 
śledztwa. Jest ono niedopuszczalne 
przeciwko osobom, którzy w chwili 
popełnienia zbrodniczego czynu nie 
ukończyły 17 lat, przeciwko obłożnie 
chorym i kobietom ciężarnym, oraz 
jeśli akt oskarżenia nie był wniesiony 
najpóźniej w dni 21 od dnia ujęcia 
oskarżonego i dni 90 po popełnieniu

przestępstwa. Rozprawa powinna być 
rozpisana w  ciągu 24 godzin po otrzy­
maniu przez 'oskarżonego aktu oskar­
żenia. W  rozprawie musi uczestniczyć 
obrońca koniecznie. Wyrok śmiuroi 
wykonany będzie w  ciągu 24 godzin. 
Sąd doraźny, w razie jednomyślności, 
wymierzać będzie kary śmierci za 
przestępstwa, za które przewiduje ko­
deks karny kary ciężkiego więzienia, 
natomiast za przestępstwa, za które 
kodeks karny przewiduje inną karę, 
wymierzona Pędzie oskarżonemu kara 
ciężkiego więzienia od 10 do 15 lat. 
Przy ważnych okolicznościach łago­
dzących, kara śmierci zamieniona bę­
dzie. na dożywotnie więzienie, a kara 
pozbawienia wolności na karę do 
lat 5 ciężk. więzienia.

W  NAJNIŻSZYCH DNIAuH SPRAWĘ TĘ ROZSTRZYGNIE RADA
(Telefonem od nasz ;gc korespondenta,),

MIN.

Baczność wyborcy  
Listy nr. 1.

Lwów, 25. lutego.

Biuro Wyborcze B&zp. Bkxku Współ­
pracy z Rządem na miasto Lwów, pl. 
Kapitulny 3. wzywa wszystkich wy­
borców, nie posiadających dotychczas 
przepisowej kartki ę, i wania, ozna­
czonej cyfrą 1, ażeby zgłaszali się po 
odbiór kartek dla siebie, rodzin i zna­
jomych do Biur dzielnicowych, a to:
1) dla dzielnicy I. przy ul. Długosza 20,
2) dla d!z. II. ul. Gródecka 81, 3) dla 
dz. IR. ul. Zamarstyji jwsfca 43 4) dla 
ćGz. IV. ul. Łyczakowska 41, 5) dla dz. 
V., ul. Kilińskiego 3, 6) dla d!z. VI. ul. 
Leona Sapiehy 41.

Odbierając kartkę głosowania w 
jednym z tyc h . biur,. będzie 'm iał w y­
borca pewność, że głos jego nie hędzie 
unieważniony, co się łatwo stać mo­
że, gdy przyjmie kairtkę rozmyślnie 
nieprawidłowo sporządzoną, którą mu 
agenci partji przeciwnych do ręki 
wetkną.

DELEGACJA POLSKA W  TALLINIE.
Tallin,. 24. Mego (Tel. G. *P )

23. bm. przybyła tu specjalna delega­
cja rządu polskiego na uroczystość 
obchodu 10-lecia niepodległości Ęsto-. 
nji w osobach b. min. Makowskiego 
i delegata M. S Z. Raczyńskiego. Na 
Zamku odbyło się uroczyste przyjęcie 
delegacji pTzęz pnzyd •.>',$ republiki. 
Podczas przyjęcia b. min. Makowski 
wygłosił krótkie przemówienia na któ' 
re odpowiedział prezydent republiki. 
Następnie odbyło się złożenie wień­
ców na t. zw. bratniej mogile wojsko­
wej. Na specjalnom. przyjęciu p. Ma-’ 
kowski wygłosił dłuższą mowę, przy­
jętą z gorącym aplauzem. Wieczorem 
odbvł się raut. Delegacja polska do­
znała bardzo serdecznego przyjęcia 
ze strony członków rządu estoń­
skiego.

 n------
FEDERACJA PO LSK ICH  Z W IĄ Z K Ó W  

O B R O ŃCÓ W  OJCZYZNY.
W arszawa, 24. lutego. (Tel. G. P.) Dla  

uczczenia doniosłej chwili połączenia się 
organizacji b. wojskowych, rezerwistów
i inwalidów w jedną wielką Federacją 

polskich związków obrońców ojczyzny*4 
odbędzie się w  d. 26. bm. w  W arszaw ie  
inauguracyjny zjazd delegatów tych or- 
ganizacyj. Zjazd poprzedzi uroczysta A- 
kademja. Organizacje złożą hołd p, re­
zydentowi Rzpltej.

WIELKI PROCES KOMUNISTÓW 
W  LUBLINIE,

Lublin, 24. lutego. (Tel. G. P.) Roz­
począł się tu wielki proces komuni­
styczny. Na ławic oskarżonych za­
siadło 25 komunistów z osady Izbica 
pow. krasnystawskiego. Do rozprawy 
powołano 37 RwTadków, w tem 14 
świadków oskarżenia i 25 świadków 
obrony, oraz biegłego tłumacza. Akt 
oskarżenia obejmuje 26 stron pisma 
maszynowego. Obrony podjęli się ad­
wokaci Honigwil! i Breiter z Warsza­
wy, oraz niektórzy lubelscy. Procfeś 
potrwa 3 dni.

BISKUPI LITEW SCY PRZECIW  ZE.
PSUCIU  OBYCZAJÓW .

Kowno, 21. lutego. (Tel. G. P.) W e  

wszystkich kościołach litewskich odczy­
tano dziś orędzie biskupów litewskich 
skierowane przeciwko upadkowi m oral­
nemu, spowodowanemu nowoczesnemi 
tańcami i modą kobiecą. Orędzie to ape­
luje i wzywa do walki z wyuzdaniem  
władze, prasę i społeczeństwo.

 o -

Warszawa, 24. lutego. (ps) Rada 
Min. ma zająć się w najbliższych 
dniach projektem rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej o komercjalizacji ko­
lei puństwowyoh. W myśl tego pro­
jektu koleje mają być wydzielone z 
administracji państwowej i stworzone 

2  nić tt, nrzedsiebiorsłwo nań-

stwowe, oparte na ścisłych zasadach 
kupieckich- Po zatwierdzeni uproiekiu 
i z chwilą wejścia jego w życie, po­
wołana będzie do życia generalia 
dyrekcja przed-iębiu.rrwa kolei, pod 
czas gdy Min. komunikacji będzie 
miało tylko władzę nadzorczą nad 
tem przedsiębiorstwem.

W A LD FM A R A S  H O JN IE  B O ZS IE W A  
N IE P O C ZY T A LN E  W Y W IA D Y .

Kowno, 24. lutego (Tel. G. P.) Pre- 
m jer W a.dem aras udzielił nowego w y ­
wiadu przedstawicielom prasy, w  któ- 
ryir oświadczył, iż Litwa jest jn i na dro­
dze do konsolidacji wewnętrznejf?). W e ­
dług W aldem arasa obecnie większość spo 
łeczeństwa litewskiego popiera rząd(?). 
Prem jer litewski zaznaczył również, że 
nie mógł zrealizować szeregu reform jak  
np. wprowadzenia referendum i ;m ian  
konstytucji ze względu na zaborcze pla­
ny Polsk i(ł). W aldem aras insynuował da­
lej z uporem, że Polska szykowała napad 

na Litwą w  tej nadziei, iż uzyska popar­
cie lewicy litewskiej.

ZL.OTO SOWJiSCKIE W  N. JORKU.

N. J o ‘k, 24. lutego. (Tel. G. P.) 21. 
bm. do N. Jorku przywieziono złoto so. 
wjeckie na sumą 5 mil jonów doi. Na sku­
tek istniejącego od r. 1921 zakazu przyj­
mowania złota sowjeckiego do Federal 
Reserve Bank, olbrzymia ta snma leży 
uieprodnkcyjnie w  skarbie banko nowo­
jorskiego. Jedynie na podstawie specjal­
nego rozporządzenia rządu Stanów Zj., 
złoto sow może być użyte w  sposób któ­
ry mia? na myśli rząd sowjecki, wysyła­
jąc je do Stanów Zj

-------- u ---------

HOKEIŚCI KANADYJSCY 
W  WIEDNIU.

Wiedeń, 24. lutego. (Tel. G. P.).
Przybyli tu hokeiści kaniadlyyscy ze 
St. Moritz i rozegrali miiędz,y sobą 
mecz hokejowy. Grapa A. pokonała 
grapę B. w  smsuratu 3:1. Prześliczną 
grę obserwowały tłumy rozennizjazmo- 
wanye.h Wiedeńczyków.

ŚW IETNY SUKCES HINGLAIRA.

immum zmia pisiAMi-resi!'.
m  Lw&we.

JAKIE SĄ POSTULATY, KTÓRYCH ZAŁ ATWIENIA ZAWÓD TEN SPO- 
DZIEWA SIĘ OD PRZYSZŁEGO SEJMU I SENATU.

L w ó w  25. lutego. 
•Zgromadzenie Zawodu Gospodnio- 

rófctauracyjnegio j ptScfewnych zawo­
dów odbyło, się w  piątek', dnia 24. lu­
tego br. w  sali Izby Rękodzielniczej 
przy olbrzymim komplecie, bo przeszło 
300 osób w  sprawie postiftaEEf tegoż 
zawodu wobec przyszłego Sajirnu i Se­
natu. Zjawili się kandydaci do Senatu 
orof. • Stanisław Zakr.zewsiki i do-Sejmu 
p. Pammer.

'.PrzeWodiniczący Stowarzyszania i 
zebrania prez. Maksymowicz w  treści- 
wem zagajeniu przedstawił. 8-letndc 
zmagania' tego zawodu z pewnemi po- 
sfanówdeniiami ustaw, godzących w  e 
gzystencję zawodu gospodnio-restau- 
racyjnego których ostatni Sejm nie ,po- 
prawił. Zawód ten, ufając, że obecne 
wybory odbędą się pod1 znakiem eko 
nomćciznej odbudiowy stanu średniego, 
ma nadzieję że ii jego pcisitutaty speł­
nione zostaną (oklaslki).

P. Rysz. Kessler nrzedistawił na- 
stępujące

postulaty:
1. Zniesienie rozporządzenia p. Pre­

zydenta Rzpltej z 27. grudnia 1924. 2.
Znowelizowanie ustawy antialkoholowej 
z 20. kwietnia 192C. 3. Reforma podatku 
przemysłowego przez: a) pobieranie jed ­
norazowo podatku u miejsca produkcji, 
b) zniesienie patentów przemysłowych, 
lub jak pierwotnie pobieranie jako za­
liczkę podatkową. —  względnie zróżnicz­
kowanie patentów na 8. kategorji. 4. 
Zniesienie względnie rozszerzenie kate­
gorii patentów akcyzowych ze względu 

na ■wprowadzenie Monopolu spirytuso­
wego. 5, Zmiana rozporządzenia z sierp­

nia 1923 r. o nakładaniu dodatków do pa 

tentów akcyzowych, światła itp. specjal­
nie na zawód gospodnio-restauracyjny. 
6. Wstrzymanie pdzielania zezwoleń na 

wyszynk piwa w drodze meldunkowej i 
wprowadzenie z powrotem przymusu 
koncesyjnego, jak  to ma miejsce przy na 

pojach ponad 2 i pól proc. alkoholu. 7. 
Jak najrychlejsze przywrócenie samorzą­
du m, Lw ow a i rozpisanie wyboray do 

Rady miejskiej. 8. Zniesienie opłat od 

przyjezdnych w  hotelach.

W dyakusji j n i ,  Z ik tm d d  w ob­
szernej mowie, przerywanej czgśto o- 
k laskami, .wyświetlił program i stano­
wisko swoje co do potrzeb zlwodu 
go sped. - r esłau rac y jne g-o.

Drugi kaudyda t do Sejmu z jedyn­
ki p. Pammef przyrzekł, że o"'ile ob­
darzony zoranie mandatem, to praco­
wać bętfejfe dla dobra miaiśta i 
wszystkich zawodów.

W końcu p. Kafka przoćlstawił re­
zolucję: „Zebrani przedstawi/cieie re-
sf amatorów, kamrarzy, . hotel arz y
właśc. pensjonatów, kupców, mleczarń 
i cukiam uchwalają glosować jedynie 
na lrńa nr. 1“.

Rezolucja ta została jednogłośnie 
uchwalona. Przewodniczący; przypam- 
niał jeszcze życzliwe stanowisko para 
mmifdra Kwiatkowskiego, który zaw­
sze postulaty Delegacji Związku zała­
twiał, wagi. popierał.

Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0, P. P.

Londyn, 24. lutego. (Tel. G. P.) Z  Au- 
stralji donoszą, ze pierwsza depesza gra­
tulacyjna, którą otrzymał Hinclair, była  
nadesłana przez króla Jerzego. Lotnik 

otrzymuje setki depesz z 'óżnych stron 

świata. Rząd brytyjski przyznał Hinclai- 
rowi nagrodę 2.000 ft. szterl. Ponadto 

w Anglji i Australji zbierane są składki 
publiczne na dar dla zwycięzcy. Po jed­
nodniowym wypoczynku w  porcie Dar­
wina Hinclair odleciał do swego to d z ln - ' 
nego miasta Bundaberg, w  Onecnsland. 
Potem poleci on do Brisbane, a w  przy­
szłym tygodniu chce wracać drogą po­
wietrzną do Anglji.

Słiraik w  kopalni 
bci yslaw kiej.

Lwów, 25. lutego.
(— 1. Wczoraj rano w Borysławiu 

w  kopalni tow. akc. ,,Naift,a“ wybuchł 
strajk. On pracy wstrzymało się dwu­
stu robotników. Przyczyną jest wypo- * 
wiedzenie pracy przez firmę jtrzem 
przywódcom robotników tej fipńiy. Jak 
słychać, dc strajku ma się przyłączyć 
{Iszczę kilkuset robotników, o ile nie 
aostanie on w ciągu dnia diziisiejsiaege 
zlikwidowany

 -o -

Cadrenni ru^n^a
Znów otruła się kobieta.

Lw ów , 25. lutego.

(— ) W czoraj w  godzinach pono rudnia 

wych zawezwano Pogotowie ratunkowe 
na ul. Cetnarowską, gdzie w  bramie real­
ności pod 1. 7. znaleziono jakąś młodą 

kobietę leżącą bez przytomności. Lekarz 
, dyżurny stwierdził zatracie jodyną i po 

udzieleniu je j pierwszej pomocy, polecił 
odwieść do szpitala powszechnego. De­
speracka nie podała swego nazwiska ani 
przyczyny rozpaczliwego kroku.

 o-----
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K-ól Afgs -ów goś^iew
republiki niemieckiej.

EGZOTYCZNY WŁADCA NAD 5PREWĄ. —  GAUDIUM BERLlSOZYKÓW. —  60 POKOJÓW PRZYGOTOWANO 
NA PRZYJĘCIE DOSTOJNYCH GOŚCI. —  NA MIGI. —EGZOTYCZNY HYMN NARODOWY. KTÓRY ZaMiENI SIĘ 
NA SZLAGIER BERLINA. —  JAK Z  PŁATKA. —  POLITYCZNA CHWILA KANCLERZA MARXA. —  NADZIEJE

PRZEMYSŁU NIEMIECKIEGO.

(Oryginalna korespondencja „ Gazety Porannej“)
.fcatnej cerze, eleganckie, 'drogocenne 
futro i mały kapelusik składają, się na 
wrażenie skończonej damy. Królowa

Berlin, 22 lutego.
Nareszcie króli —  wykrzykuje z 

nieukrywaną satysfakcją hr. Weatarpa 
„Krcuzzeitung" —  a za jego przykła­
dem rozwiera prasa monarchistyczna 
szeroko swe ramiona na przyjęcie eg* 
zcrtycznego władcy Afganów i jego pię­
knej (i jedynej!) małżonki o nie mniej 
pięknem imieniu Sur.rja. Nareszcie 
król! —  W nutę ostentacyjnego entu­
zjazmu wkrada się „mimowolnie" go­
rycz wspomnienia o rodzimym, maje­
stacie, skazanym na synekurę w  u- 
stroDnem Doom. AmannulLach Khan 
jest pierwszym suwerenem, który 
cd czasów wojny światowej, zawitał 
do metropolii Niemiec. Świeżo to 
wprawdzie upieczony majestat, ale za- 
to zdobyty sposobem wojennym, bo 
dzlarskiem wystąpieniem przeciwko 
Anglii, a więc potrójne hurra Aman- 
nullii Prasa republikańska zastanawia 
się równocześnie, jakby to przyjąć kró­
lewskich gości z godnością republik,ań- 
ciką a zarazem i kontenansem. Lud zaś 
berliński przygotowuje się ze swoim 
ironicznym nieco i typowym humo­
rem na dawno już nieprzeiywane gau- 
dium. Królowie bowiem są na wymar­
ciu —  oświadcza z szerokim uśmie­
chem mój przypadkowy sąsiad.

Via tinmphalis biegnie od dworca 
kolejowego poprzez niesmaczną Aleję 
Zwycięstwa i Unter den Linden aż do 
pałacu księcia Albrechta, w  którym 
przygotowano 60 pokojów na przyjęcie 
dostojnych gości. Tak ulice, jak i porta! 
pałacu (przystrojony kwiatami, jedliną, 
chorągwiami i emblematami afgańsko- 
nierrueokimi, czynią odświętne wTaże- 
nie. Zewsząd powiewają czarno-srebr- 
ne barwy Afganistanu, republikańskie 
barwy niemieckie i pruskie. Kierownik 
mini'sterjalnego wydziału ula sztuk 
pięknych, dr. Rudslob, dumny jest z 
tego, że mu się udało oddać bez błędu 
zawiłe godło afgańskie. Jest to srebrna, 
ośmiopromienista gwiazda na czarnem 
tle, z moszeą, koranem, czapką emira, 
skrzyżowanymi jagalanami i powie­
wającą chorągwią. Francuzom i Angli­
kom miały się przytrafić błędy, ale 
niemiecka, gruntowność nie zna tego! 
(Teraz przekonywuję się ze zgro­
zą, że mój świetny zbiór marek afgań- 
skich, którym się niegdyś jako uczeń 
pyszniłem, nie był niczem innam, jak 
zbiorem falsyfikatów!) Feudalny hole! 
„Adlon" wywiesił natomiast dyskret 
nie z boku, niejako frontem do pałacu 
prezydenta republiki Hindenburga. 
czarno - biało - czerwoną chorągew 
cesarskich Niemiec. Czy też gość obcy 
na tem się połapie? —  zapytuje z em­
fazą dziennik memiecko-raarodowych...

Ale król Afganów nie ma czasu na 
połapanie się w dyskretnych zagadnie­
niach niemieckiego zatarga o godło 
państwowe. Jedizie oto z Hindenbur- 
giom w cziołowem aucie i konwersuje 
—  na migi z prezydentem państwa, u- 
życzająoego mu wylanej gościnności. 
Jego Król. Mość, w galowym uniformie 
o czerwonych spodniach i błękitnej 
bluzie i kołpaku z kilfcą, spiętą drogim 
kamieniem, włada tylko językami 
orientalnymi. W drugim pojeździć 
znajduje się w  towarzystwie wicekanc­
lerza FI orgia czarująca królowa Su- 
raya. Jej piękna twarz o jasnej, deli-

Afganów jest bowiem zarazem i  jedną 
z pierwszych emancypantek! biegając 
wpływowi swego królewskiego mał­
żonka porzuciła kfew i ubiera się z 
wrodzonym smakiem po europejsku. I 
dobrze jej zresztą z tem, gdyż w  prze­
ciwieństwie do króla, którego intere­
suje przedewszystkiem siła zbrojna, 
handel i przemysł, okazuje ona żywe 
zainteresowanie do mody. Berlin więc 
postanowił rzetelnie usunąć w  cień 
Paryż!

Szereg aut ze świeżo i sążni­
ście wygaio 110waiiymi szoferami sunie 
wolno i posuwiście po' drodze triumfal­
nej, Licznie zgromadzeni Berlińc.zycy 
powiewają dość skąpo chusteczkami i 
czcili kio ma w ręku, odwykli widać j

TWIERDZI, ZE JEST NIEWINNY I ŻE 
SĘDZIA ZAWIESIŁ NAD 

Lwów, 25. lutego.
(— ). W  związku z  olbrzymią aferą 

w urzędzie celnym na Głównym Dwor­
cu we Lwowie, ujawnioną przód kilku 
miesiącami —  jak wówczas “ uż donie­
śliśmy —  dwaj główni winowajcy, a 
to urzędnik dyrekcji ceł z oddziału t. 
zw. fachowej kontroli Antoni Moraw­
ski, oraz rewident celny Karol Horo- 
szy zbiegli przed aresztowaniem. IIo 
roszego przód kilku tygodniami ujęto 
we Lwow e i osadzono w więzieniu 
śledezem. Za ukrywającym się Moraw 
sktm wdrożono energiczne pnszuki 
w a ni a

Lwów, 25. lutego.
(— ) Dwudziestyczwarty dzień pro­

cesu o mord śp. Kuratora Sobińskiego 
minął znowu bez większych wyda 
rzeń. Najciekawsze dla szerokiej pu­
bliczności byłoby wczoraj „parere" 
rzeczoznawców wojskowych w spra­
wach szpiegowstwa, które jednak — 
ze zrozumiałych względów —  odbyło 
się przy drzwiach zamkniętych.

Na wstępie rozprawy odczytano w 
dalszym ciągu szereg aktów, przy- 
czem niejakie ożywienie w tej nużą­
cej pracy wywołała sprawa pewnego 
listn. Chodziło o wyjaśnienie, czy in ­
kryminowany list pochodził z ręki 
Michała, czy Jana Werbickiego. Na 
wniosek dr. Slarosolskiego, Przewod­
niczący Trybunału polecił obn oskar­
żonym zasiąść przy stoliku i podykto­
wał im treść tego listu. Po oddaniu 
obu kartek Przewodniczący spoj­
rzawszy na charakter pisma stwier-

od królewskich powitań. Orszak kró­
lewski-, konwojowany szwadronem 
jazdy, zbliża się dc Bra.ndcnburge.rtor, 
skąd, już blisko do pałacu urządzonego 
na przyjęcie. Razipoczyna się tu szpa­
ler Reichswehry, prezentującej broń, 
nad głowami szumią śmigi krążą­
cych aeroplanów. Król Afganów salu­
tuje i uśmiecha się, ludziska zaś ga.pią 
się. Za sznurem powozów posuwa się 
rząd błękitnych Stójkowych. Po prze­
byciu każdej przecznicy otwierają, oni 
znowu dfriGgę dla normalnego ruchu u- 
licznego. Wstrzymane na chwilę tem­
po wraca wkrótce do stanu normalne­
go, a publiczność stłoczona na chodni­
kach i. jezdni, pojmuje dopiero teraz, 
że długo wyczekiwana świetność prze­
minęła. I teraz diaje dopiero upust

BAW IŁ DOTYCHCZAS ZAGRANICĄ. 
NIM ARESZT ŚLEDCZY.

Nagle wczoraj Morawski zjawił się 
osobiście w biurze prowadzącego śledz­
two w tej sprawie sędz ego Koadkow-
skiago i zakomunikował mu, że bawił 
zagranicą, a obecnie sam się zgłasza 
do dyspozycji sędziego, nie poczuwa­
jąc się do żadnej w.ny. Ponieważ sę- 
dizia był innego zdanią, więc zawiesił 
nad nim areszt śledczy.

Tak więc w krótkim czasie nastąpi 
zakończenie śledztwa, które z powodu 
dotychczasowej nieobecności jednego 
ze 'sprawców oszustw, byłoby trwało 

j znacznie dłużej.
I *

dził, że Michał Werbicki stale oży­
wał dotąd pisma pochylonego na pra­
wo, a obecnie odmienił je, pisząc „na 
lewo".

Po tym incydencie obrońca Pa- 
wędzki postawił szereg wniosków, a 
po przerwie Przewodniczący Sądu po­
lecił opróżnić salę, zapowiadając taj­
ność dalszego ciągu rozprawy ze 
względu na to, że nastąpi wygłosze­
nie „parere" rzeczoznawców wojsko­
wych w sprawach szpiegowstwa. 
„Parere" to wygłosił w godzinnem 
przeszło przemówieniu kapitan Bie­
lecki. Obrońcy nie stawiali mr potem 
żadnych pytań.

Z kolei zabrał głos prokurator dr. 
Łaniewski, który oświadczył się na 
zgłoszone wnioski. Na tem przerwano 
rozprawę aż do poniedziałku.

Dzisiejszy dzień poświęcony będzie 
obradom Trybunałn nad zgłoszonemi 
wnioskami.

Znany p ie rw szo rzęd n y  zak ład  
fryzjersk i

H M  ruaia
ul. Akademicka I. 16.

po przyjęciu przez piawo '.'itych spadko­
bierców został w zupełności odnowiony 

i poleca się P. T. Klijenteli.
S a le m  m-sjskC i d a m s k i

wyposażony w najbardziej nowoczesne 
urzidzena. — Siły pierwszorzędne. — 
Najnowsze metody kosmetyem ? i bar­
wienie włosów. — I ełny iiomfort. — 
Czystość pedantyczna. — Ceny umiar­

kowane.

iazdu świetnie lakierowanych aut. 
Rozbawiony i dobroduszny tłum wi­
watuje na cześć przepychających się 
z trudom aut prywatnych. Instynktem 
pojmuje, że tutaj właściwie ma przed 
oczyma majestat jej prawdziwego ży­
cia. Tempo, ruch —  baczność —  woła 
stójkowy: der V-erke.hr kommtl

Ten aam obraz -wzdłuż całego szpa­
leru. Już w kilka minut wraca wszyst­
ko na tory normalne —  masy tłoczą 
się tylko przed fbsławionym szcze l­
nie wojskiem pałacem, który ugośći 
parę królewską. W  towarzystwie Hin- 
denbniga wstępują dostojni goście na 
szerokie schody, witani przez szefa 
protokołu posła dT Kostera. Kapcia gra 
afgański hymn narodowy „Emir ul 
Aggan", który jutro już będzie najno­
wszym „szlagierem" Berlina. Ilinden- 
burg się żegna, a parze królewskiej u- 
ka.zuje się apartainenta, w  których 
ma, na czas swego- pobytu zamiesz­
kać. Na tem kończy się formalnie u- 
Stalony program i następuje srogie za­
mieszanie z powodu trudności języko­
wych. Podczas 'kiedy królewscy goście 
usuwają się wkońcu do swoich apar­
tamentów, bezradny orszak zaczyna 
dopytywać się ze w,schodnią wehe- 
mencją o swoje bagaże, la językowa 
wieża Babel miesza do reszty szyki. 
Ale wkrótce zaradzono i tym g.rawa- 
miriom.

Wszystko już idlzio jak z płatka. 
Godzina 1: śniadanie, 3-cia: rewizyta 
u prezydenta państwa, niestety bez 
królowej, która ade źle czuje, 4-ta min. 
15 odwiedziny politycznie i fiizyf 'nie 
niezdrowego kanclerza Manta, 54a: 
przyjęcie korpusu poselskiego, 8-ma 
wieczorem: wielki diner u Hindenbur- 
ga, 10 min. 15: wielki capstrzyk przed 
pałacem prezydenta niństwa. Poczem 
uda się znużona para królewska na 
zasłużony spoczynek w nowych, ma­
honiowych, wybitych mosiądzem ło­
żach, wstawionych na miejsce starych, 
■Stylowych, w  których wysypiali się 
Hohenzollerowie. Takie było życzenie 
króla.

Berlin tymczasem informuje się z 
zapałem o trudnościach kulinarnych, 
związanych z naturą kuchni mahome- 
tań9kiej, o historii Afganistanu i o ko-, 
rzyściach związanych z przybyciem' 
gości. Tournee europejskie króla Afga­
nów jesi zresztą świetnie, pomyślaną i 
przeprowadzoną propagandą dla tego 
dzikiego dotychczas państwa o po­
wierzchni dwa i pół razy większej od 
Niemiec i 10 tylko milionów mieszkań­
ców. Afganistan pragnąłby odegrać ro­
lą Japonii w centralnej Azji. Przemysł' 
niemiecki liczy więc na wielkie zamó­
wienia —  a rząd nie skąpi z wylewa­
mi uczuć, których koszta, wynoszą do­
tychczas 300 tysięcy marek.

D . Scheininger.

Każdy powinien zostać 
czLnkiem L. 0. P. P.

krzykom, wiwatom i radości, które ja­
koś nic bardzo brzmiały -podczas przo-

Drugi winowajca nadużyć celnych
na Dworcu gt, sam stawif s ę de dyspozycji 

sędziego śledczego.

24 dzień rozprawy o zamordo */anie ś i  S:b ńskiego.

p s u  „iHifoaliois” d! Micm.
MICHAŁ WERBICKI PRZY PRÓBIE TEJ ZMIENIŁ CHARAKTER PISMA. 
GODZINNE „PARERE" RZECZOZNAWCY WOJSKOWEGO. —  W  SOBOTĘ

NIEMA ROZPRAWY.
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Z  teatru Małego.

„Znak na drzwiach", sztuka amery­
kańska Ch. Pullocka. Występ Ireny 

SiilMrier i S. teanie,"kiego.)
Lwów, 25. kdóąo.

Każdy ra tu je  sic; jak moje. To pra­

wo dżungli m a także częste  zastoso­

w a n ie  w  ży c iu  t^Cmnem, fe jk ie  w o- 
H ta tn ic h  c zasach  podażejest większa 
od i§mytu (vfdi A rz y m jg  deficyty 
i te z y s lk ie U  pitiwie teatrów miejskich 

■EPilwSb). Cóż ma.'w tych opłakanych 
stosunkach czynić dyrektor prywat- 
nego teatru, który nie może liczyć na 
żadną subwencję, a chciałby i sam 
żyć i ipnym dać; żyć koto siebie? Ra­
tuje siężj&yystępami gościnnemi albo 
d oborem  sztuk, k toreb y miały jakąś 
site atrakcyjną dla dzisiejszej rozki- 
nuwanej, a teatralnej i zdemoralizowa­
nej publiczności. W  tych warunkach 
nie można się dziwie, jeżeli rezygnuje 
się z prawdziwej sztuki i szuka się 
bomb choćby amerykańskich, najeżo- 
iwJch okropnościami i zbrodniami, od 
których kobiety na widowni doatąją od 
stóp do g łó w  gęsiej skórki, a mężczy­
zn om  wło^epstają. na- jeża Trudno! 
jaka publiczność, taki teatr i jeślf tak 
dalej pójdzie, droga nasza panienka 
Melpomena puści się na całego i bez 
reszty. K ro marny żalu do dyr. Czar­
nowskiego, że strzelił w nas taką. 
bombą, którą zapewne przywiozła ze 
sobą w kuferku p. Irena Solska, bo. 
znalazła w niej role, która odpowiada 
jej artystycznym warunkom. (Smutek 
więdnącej mimozy w zetknięciu z bru 
lalną rzeczywistością). Wiemy, że na 
tym tonie umie prpĄjńwnic grać naj­
lepsza w Polsce Lady Windermere. 
Jej skupi-ona, gobelinowa gra, unika­

ją ca  jaskrawych barw i zewnętrznych 
efektów, ma w sobie coś z melancholji 
Chopinowskiego nocturnu. A  przytem 
ten wyraz myślącego życia w masce 
i nietoperzowa miękkość i bezszelest- 
ność gestu. Wysokie te walory aktor­
skie nawet w tak jaskrawej bombie, 
jak „Znak na drzwiach" doszły do 
głosu i sprawiały rozkosz subtelnemu 
widzowi.

P, Maniacki przedstawił się jako 
solidny, rzetelny i sympatyczny aktor 
ze starszej szkoły, który pracuję' pe­
wnie i z umiarem.

Bardzo dobrym sędzią był Czar­
nowski, aktor, który z. każdą, roią 
potrafi dać sobie radę —  ba, wszak

l i r y  s k o s z t a w g ł e ś  j u ż  w y ś m i e n i t e

9  HDLEttDlRSKlE
L I K I E R Y

C O  M u W l  N E M O .

Dwóch ludzi.
Chciałbym  być prostym — lecz wszystko daremnie, 
W iem , że dwóch lud/' ży je  zawsze we umie.

Każdy ma własne sprawy tajemnicze,
Każay ma inną duszę i obij rze.

Jeden jest jasny, jak niebo o sw,ci .
Drugi jest ciemny I cza ji się skrycie.

Jeden chce lecieć skrzydłam i srebrnemi.
Drugi m ię ściąga brutalnie ku zięmi.

Jeden jak dziecko do ludzi się garnie, 
chcąc im  osłodzić troski i męczarnie

D r u g ’  m e lo d ję  je d n ą  p o d p o  w ia d a :
Jak piess za nami wciąż śię w łóczy zdradą!

I n igdy nie wiem , jeniec złego losu,
K tóry zw ycięży i dojdzie do głosu.

Ach, gdvby można raz tej chw ili dożyć:
ÓKie połówki w  jedną całość złożyć.

C ib m n e  r o z ja ś n ić ,  a  ja s n e  z a c ie m n ić ,
T ę  S ieczną walkę w  sobie udaremnić,

N ie kreślić znaków na p łynącej wodzie,
Być z sobą samym raz w  zupełnej zgodzie,

Dobić do brzegu odwiecznej tęsknoty 
I stać się pełnią swej włas nej istoty!

daje sobie też radę z całym „Teatrem 
Małym".

Nie zawiódł, jak zamsze, Feliński, 
łagodząc swoim przemiłym wyglądem
i żywością antypatyczne cechy po­
wierzonej sobie kreacji.

Lclatne epi/ody dały papie Grolpw- 
ska i N"ypz.ówna, oraz pp Nawrocki, 
Berski ' i Lewicki Pewną, sensacja

przedstawienia był wpleciony w akcję 
iilfn, Męjym cieszyli, się najbardziej 
nasi zagórza'i kinomani.

Publiczność lubi dreszczyk zgrozy 
i okropności —  więc powodzenie sztu­
ki zapewnione. Niech i dyr. Czar­
nowski sie raz- „odku j^J.. Z

M i m ,  SIR t t t  I t t I M t
'rekina.

CZY TYLKO POTWÓR MORSKI POZNA SIĘ NA INTENCJACH SWOJEGO
OBRu NCY?

N w y  J w k , w  lu tym . ' ] boko ubotbw a m d  z łą  op jn ją , jąK jf n ie - 

’ ( jp ) Z n a n y  am ery k a ń sk i ich t io lo g  kJjjśjpujp, w e d łu *  m e go , pan u je  o n ich  
p ro f. v a n  C am pen  H e iln e r ,  m a  s ze r^ ; w ś ^ id  lu d zk iego  p og łow ia , 
gólną. p red y iek m ę  (Uj..» r e k in ó w  i g łę- i P ro f. v a n  C atppón  H e iln e r  p b*fc :l-

Hnj ryk Zbj-".zcbowcki.

k u le tn ióh  stud jach  .pad żw J e m  i zwy- 
c m ą j j ł i  iy .J i os ijiw liD !jvćh  p o tw o ró w  
m o rsk ich  p rzek on an ia , że
rekiny pynajmjuej nie napadają ną Ju­
dzi, ż y w ią  na^aet d la 'n ic h  w itp k ą  sy in - 

patję .

A ż e b y  d o w ie ś ć  p ra w d z iw o ś c i sw o ­
je j teorji, p ro f. H e iln e r  r ® % u j e  m -'- 
iw y k ie  śm ia łe  poświadczanie. Już w  

p ie rw s z y c h  d n ia d h  n ia rjóT -m a  zanNn.r 
udać. A e  na w y s p y  B a h a m a , w . o k o lic y  
k tó ry ch  T e k in y  p w aw ia ją . s ię  '~ $ je z x \ y - 

k le  lie^n ic . P o  jJ f f j tb y t iu  A a  'npcfc::;? 
s ły n n y  tt łr t jo ló g  1 m i r  ć s ię
w morze, w  sam środei npolecEęństwa 
rekinifcjfu.

P r z y ja c ie l  rek in ów . ja t ł  p r z e g n a n y ,  

że d o zn a  w  tbnv to w a r z y s tw ie 'i ; fk  naj­
uprzejmiejszego nrzyjęuia N ie m n ię j-  

z a ch o w a  w s z a k ie  środki cstrofcności 
na wypadek, gdyby eympaty oana gro­
mada nie zrozumieić jego szlachet­
nych inteaoyj P rze d  m o » v j o ś d ą  ,no- 
p|feu b ęd z ieA g ij cb ro n f?  specjalnie' na 
ten cel obmyślane ubranie, a nadto u- 
zbroi się on w o s lr r sztylet, jako w  o- 

tś ta trl. a-rgu^ii-śnt d la  r ó w r ś r a f t a  rek jr- 
n ó w  n a  s w o ją  teo-rję;

N ie  -trzeba ibęfim łać, że ęa^-aks-jr;-- 
rym en t o d b ęd z ie ' s ię  n a  sposób praw- 
Awiwie amerykański, w  | gysleatcjł ope­
ratorów filmowych, k tó rzy  za  p p m oćą  
a p a P a łn y c h  a p a ra tó w  pgpą i -fótpgrŚS/' 
w j ć  wsrżyśt-ko, co  będzie !'- s ię  d z ia ło . 
T ak  na powierzchni wody, jat i w jej 
d ę b in a c h  pccM zas w iz y t lS  s łyn n ego  
; A t j « p g a  u jego  n iezw yS .ł-feh  p r z y ja ­

ciół'

Okulista -cperato

Pr. A H ischen 8rjer
ordynuje P i ł s u d s k i e g o  'Pańska 3
iw m in iim -raw ^— iini i ■ i i n—  ińwiwnr»nwnwn»—~

AJŁDJUŁia.1 „VłXA" Mma - bjióihtno
.na kSSael zdptępu-ją \ ■ • zop^rio&ą...'»Ł2on 
pjccffit dja^s?o.; wody zągiwiii^cne ■ nKne- 
lidiląe. 'N a  sitlńuzie w s i p o h  i .dra®--

' ' 5 - ' - 1""

PJSłJ :‘n!:Ki IJ|EUI6
niedoścignione przy pielę»nowauiu twa­
rzy ł rąk, wydelikacają saórę, erynią ją  
gładką i miękką- usuwają >iegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pia- 
iny skóry.

Kajała kiem liliowy, cena zł. 2.—-
Rafała mydło liljowc, ceil" zł. 1.20

’ Rafała puder liliowy, cena zł. 0.80
Rąfała mleko liljowc, cena zf. i.50
Rafała grysik lipowy, cena zi. 0.60

W yrób  i wyłączny skład: A PTE K A  M, 
ETTINTGER/- we Lwowie; ni. Goiuchow- 

skicb 14. (za Teatrem Miejskim).
—  Codziennie wysyłkę na prowincję.

FBJLETON „GAZETY POR.11 ?. W . U  ia'J8 

H ENRYK T. KItEIST.

Źebraczka z Lioarno.
U stóp Alp, nLędoftko, 'Locamo, w gór­

nych Włoszech, ziirajctawai się sjary, do 
pewneso maeKrza należący zamek; który 
dziś turysta, idący z Sl. Góttliard'u widizi 
w gruzach: zamek z Wysokiemi' obszerne- 
Ini komnatami'.

W jRłnej-z nich leżała kiedyś na po­
desłanej słomie stara i .ębora k-oibteta, z li­
tości, przygarnięta przez parnią domu, gdy 
żebrząc, zaipulkala do dirzwi pałacowych.

M-arkiz, wróciwszy z polowania, wszedł 
do tego pokoju, gdzie zwykle stinzeibę sŵ oją 
pi ẑęchowyiwat, gniewnym tonem pulecil 

staruszce wsiać z kąta, w którym leżała 
i ulokować się za piecom.

Źebraczka, podniósłszy się z miejsca,
1 SMjtizgnęff się na gładkiej posadlzre i u- 
derzyła się niebozpiec/jnie w plecy. Mimo 
to jednak z niewypowiedzianym trudem 
przeszła przez po-kój i upadłszy we wska­
zanym miejscu za piecem, wśród bolesnych 
1 jęków wyzionęła ducha.

W kilka lat potejh, gdy markiz na sku­
tek wojny i nieurodzaju wpadł w dużc-j 
klio-pofty finansowe, zjawił się u niego ja­
kiś florentyński rycerz, pragnący nabyć 
zamek dla jggo malowniczego położenia.

Markiz, któremr. bardzo, na pomyślaie-m 
izałatwiwniu tego interesu zależało, polecił 
żonie uiofcować na noc tbcego przybysza

\y wyżo-j \ys>Pv,-mn.,ia'P-0], » j * c e j  pyginą, .. 
jednak dość ''okazałą urządzonej komnacie-

Ale jakże Się mjfiżeiStekwo zntjosaalo, 
kiedy floiepłyńęzyk wśród nocy' zszędl 
do nich na' parter i blady z przerażenia, 
■przysięgał na wszystkie śiyiięldścSj*'że w 
komnacjo straszy: coś, dla oba niewidzial­
nego, wErtaJo z kąita pokoiju z takim szme­
rem, jakgdyby ze słomy sio podniosło I wy- 
raźnemi krokami przęe pókój przeszedłszy, 
z Tiolesńyim jęciem upadło za pkcern.

Markiz, zbity z tropu, z udciną jedna!; 
wesołością z rycerza się uśmiał i zazna­
czył, 'że gotów jesi naityehmfĘist ŵ ctaĆ, ąby 
z ' nim dla jego spo-kóju lioc spędzić w tę.j 
komnacie.'

F f werwy licz yk iednąlue, jak o laskę 
prosił, aby mu madKiz P^gwołH na fotelu 
w swojej sypialni przenocować ; nazajutrz 
wozeeuym rankiem pożegnał się j f lk ,  
chalj

'Wypadei. fen, który wiiele narobił ha- 
laąu, w) wysoce niemiify diu, markiza' s,jąo- 
sób odstraszył kilku kupeffer, a poni,g-ń?aŻ 
i wśród służby d-imowej rozeszła się po- 
giogika, że w kornnacio na górze o półno­
cy ktoś chodzi, właściciel postanowił nocy 
następnęj sem tę rzecz zbadać.

Z nastaniem zmierzchu tedy kazał dc 
owej komnaty łóżko swoje wnieść i cze­
kał...

Jakże się przeraził, skoro z uderzeniem 
godziny duchów, usłyszał rzeczywiście ta­
jemnicze szmery, jakgdyby się jakiś łzlo 
wiek z szeleszczącej pad nim słomy pod­
niósł i wpoprpek pciboju przeszedłszy, za

i/wowu upaui wsjjgd Rssow i rzęzen.
Kiedy nazajutrz ziszedi na dół, marki­

za sipylała go o rezultat eksperymentu. 
Maikiz ' wyrstąaszóuym i niepewnym wizro- 
kiean' rozejrzawszy się wokoło i drzwi na 
ry.EJÓl IJpNM'aftvszv. pohneidził, że igtc,t- 
mio w TOpWąoie na Wrzó'stra^ży.

Ma-nkiźa złę.kla się, jak nigdy w życiu, 
mimo to jednak prosiła męża; ażeby jesz- 
cze rąz \v jej. obecności z ziapiną krwią do­
konał próby-

Usiyszeji jednak rzeczywiście oboj-eś 
wiaż z wiennym służącym,'klórego dla 'do­
dania sobie odwagi wzięli, to sanie i ' nie- 
po'jęte, upiorne szńięry i tytko gorące pra 
gniepie .pozbycia l̂ ię iea wszelką oepę zan,- 
Ku slktośiilo ich do uk jycia pnz*d slużącyn 
śmientelnogo przerażepta i przypisanfa 

wypedku jukiejś obojętnej i przypadko­
wej przyczynie, którą nąłężąłoby Aadać.

Trzeciego dnia y żęczbrem, kiedy z- bi- 
A iw  serca, wstęp-iwal; Jpiowu na schody,
, -'.“.wadzące dd nijesaarawiltej komnaty, 
pies podwórzowy, którego z łańcucpa na 
noc pusżcziono, dęiwnym złnegiem okółież- 
nośai stał -pod jej drzwiami.

Mankiz i markiza, nie zdając sobie z 
lego sprawy, podświadomie może pragnąc 
obecności trzeciej żyjącej istoty przy so­
bie, wzięli pss do pokoju.

Fostaiwiwiszy cfljyie oalące się §wiece 
na stole, nfę,-ro?Łi:eirając śię, malżonkowriie 
usiedli dkrnia- .godzapy jedenastej każde na 
swojam łóżku, przyczem markiiz pólożyl 
oix>k si-ebie pistolety i az-padę, które z sza­
fy .wydobył.

1’odczas, gdy oR® slarfm aB rozmo­
wą ogaraia.ją.ćy rch niepokój rozprószyć, 
piesArziąwszy głowę i nogi pod siiobm, po­
łożył się na środku pokojąi- ii zasijąl.

Wtem, o pótoocy,'.,slyohać znowu prze­
rażający szmer: fctcfe: niewid^tóifoy dla
luldizKjego oka, wstaje o kulach w' kącie 
pókoju; słoma pod nim trzesfeczy; na od­
głos -pierwszych kroków: t-aipp! tapp! piics 
się budzi, zrywa na ■-równe nogi, strzyże 
uszami, szczęka oraz warczy i< iaikgdyby 
zbliżał się doń obcy człowiek, cofa się w 
stronę pjeca.

Na widok ten marjaa z, nazywanym 
włosem wypada z pokoju. Podczas biedy 
markiz, broń w rokę cbwyfctwszy, wrola: 
„kto tam!" i nie otrzymawszy odpowiedzi, 
jak sizaiany s®i>adą na .wsźystldo strony 
taie powietrze. Markiza każe zaprzęgać,
postanawiając naiydiirnktst zapiok opuścić.

Nini jein-JBże' zdążyfą. njęro'rzeczy'spa- 
plwać i dla 'zabrania niektórych, Z bramy, 
żarniku na pod‘wórzc wybieglą, ujrzała za­
mek w płmniamaćh,

Mjaukiz nieprgytompy z przerażenia, w 
przestępie histerycznego obtedu, P®’% a 
się świecą podpal.il gjjR wszystkich czterech 
rogach całą. dębem wy-ieżoną. komnatę.

Daremnie markiza lud/' wysyłała,; aby 
niosżczęśltwego urołówać'. Skcni'd‘ w dy­
mie 'i oghMi. a białe kości $am przez -oko- 
licznych mieszkańców zebranjp, leżą do­
tychczas w kącie komnat f, z którego żeo 
broczce z Locarno wstać kaaa’ .

, Tłum. F. M.



Bożyszcze czerwonoskórych.
T L IN K IT  5 A H A P T IN , M IU O N E R  IN D YJS K I. —  GARŚĆ SZCZEGÓŁOWY O IND  JA N  ACH  A M E R Y K A Ń ­
SKICH. —  R E S Z T K I D A W N E J  Ś W IE T N O Ś C I. -  P lE K Ń A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  SZLAC H E TN E G O  IDE G LI­

S T Y . —  O S T A T N IE  C H W IL E  „S O K O LE  GO O K A ".

N ow y Jork w  lutym.
(H .) W  Am eryce istnieją już ty l­

ko niedobitki pierwotnych m iesz­
kańców Nowego Świata, potężnych 
niegdyś i licznych Indjan. Coraz 
rzadziej .spotkać można lndżi o 
ciem no-m iedzianym  kolorze skóry, 
gładkich, czarnych włosach, w ydat­
nych rysach na szerokiej, choć nie 
płaskiej tw arzy i  ognistych, b y ­
strych oczach. Indjanie, ży jący ty l­
ko

teraźniejszością, 
obojętni na dalszą przyszłość, m u­
sieli ustąpić rasie przewidującej i 
mądrzejszej, obdarzonej zresztą 
wyższą i sprawniejszą władzą po 
znawańia, lotniejszą wyobraźnią 
i większą w rażliwością umysłu. T ę ­
pi, len iw i i ociężali nie mogli się 
równać z energicznymi, pt rcowity- 
m i i rzutkim i przedstawicielaim  
rasy białej.

Zresztą w  czasie odkrycia A m e­
ryki kultura ich przypadała na o- 
kres

kamienia szlifowanego,
jakkolw iek umieli też obrabiać 
miedź, bronz, srebro i złoto. Broń 
była z  kamlieńia, kości i drzewa, 
obecnie używają siekier żelaznych i 
strzelb. Podstawą życia społecznego 
nie była rodzina, lecz ród, oznacza­
ny, zw ykle jakimś symbolem, w z ię ­
tym  ze św iata zwierzęcego. Wilka 
rodów tworzy plemię, zarządzane 
przez radę, którą obiera naczelnika.

Dawne obyczaje wszakże giną 
wskutek zetknięcia się z  białym i; 
przeważna część ludności indyjskiej 
nawrócona Została na chrześcijań­
stwo.

W  Ameryce północnej Indjanie 
cora, daiej są usuwami i ogranicza­
ni wskazanemi im obszarami (t. zw. 
rezerwatami); często wszakże z po­
ręczonych im posiadłości są prze­
mocą usuwani. Wskutek takich i 
innych prześladowań (zgubny 
w pływ  alkoholu !) liczba Indjan 

znacznie zmalała,
• ą niektóre p lem iona. zupełnie już 
wym arły. Natomiast w  Ameryce 
południowej ludność indyjska sto­
sunkowo nieźle się jeszcze u trzy­
muje.

W  czasach oslatnlich zaczyna 
się wśród Indjam amerykańskich 
budzić

Ś N I E G O W C E

T R E T O R N

PO  CENACH  

ZN IŻO N YC H

A L A  V I L L E  D E  P A R 1 S

GABRYEL STARK
LWÓW. PLAC MARIACKI 11.

(D o  rve »n v  na stronie l~szei). 
silny ruch narodowościowy.

Jednostki bardzie ' wartościowepsta- 
rają się podmieść i skrzepić ginący 
lud cizerwono-skórych. Znaleźć m o­
żna wśród tych ludzi nieraz w zory 
szlachetnego i ofiarnego poświęce­
nia dla ziomków.

Jednym z takich idealnych p io ­
nierów ruchu narodowościowego 
w'śród Indjan był

T lin k it Saliaptin, 
wódz plem ienia Czoktów, zwany

także „Sokołem okiem", zm arły nie­
dawno w R io  de Janeiro. Życie Sa- 
haptina m ogłoby stać się' tematem 

n iezwykle zajmującego i sen­
sacyjnego romansu. 

Obdarzony genjainem i zdolnoś­
ciam i, n iezwykłą pracowitością i 
żelazną siłą m m  potrafił w krótkim 
czasie zostać 

właścicielem  m iljonow ej fortuny. 
Był pierwszym  z pośród Indjan 

w ielk im  fabryKaniem.. A le majątek

był dlań. tylko . » .*»
środkiem.

Olbrzymia su m y 'lo ży1 na swe roz­
maite cele oświatowe, społeczne, 
kulturalne i filantropijne, spiesząc z 
pomocą swym

nieszczęśliwym rodakom 
T o  też imię jego było niesłychanie 
popularne, a Indjanie uwielbiali go 
jak

bożyszcze.
. Nawet na lozu śmierci nie za­

pomniał o rodakach; m pisal im cały 
swój majątek. Śmierć jego w y w o ­
łała,

głębokie objawy żalu i rozpaczy. 
Indjanie zrozumieli, kogo tracą...

Rycina nasza podaje podobiznę 
dzielnego Indjanm a i kilka epizo­
dów  jego życia.

CfiCo mówi u „Czupurku
iegs duchowy ojciec.

P. BENEDYKT HERTZ W  OBRONIE FAKTYuŻNEGO crARAKTFRU  SWEGO UTWORU WOBEC NIERZECZO­
WEJ KRYTYKI JEDNEGO Z PISM LWOWSKICH.

Lwów, 25. kdcjjjfo.
C L  W  z w ią z k u  z  w y s ta w ie n io m  

w e  L w o w ie  b a jk i d ra m a ty c zn e j Bene­
dykta Her+za pt. „Ozupnrek" i  re cen ­

z ja m i, jąEwŁ u k a z a ły  s ię  o  le j sztuce 
w  p ism a ch  ■lwow.sW K  o trz y m u jem y  
od au tora  k ilk a  c ie k a w y c h  w y ja ś n ie ń  
f a k f j c z n l c h l y o  d o  g e n e z y  3zi;uiki’ i ' i n ­
ternet j au tora . Z a m ie s z c za m y  je  p o n i­
ż e j w  p rzek on an iu , ' że  w y w o la :!u  o n e  
ż y w e  z a in te re s o w a n ie  p u b lic zn o śc i i 

p r z y c z y n ią  s ię  do 'tem  le p s ze g o  w n i ­
k n ię c ia  w  ten  o ry g in a ln y  u tw ó r, m o ­
g ą cy  'śirnalo: b y ć ; ' i fe ż iw a iiy  p o lsk im  
,,ChanleL ‘la ir ‘ cm “ .

Oto, co p is z e  p. B en ed yk t H e rtz : 

W o b e c  tego , że  Z w ią z e k  A u to ró w  
D ra m a ty c zn y ch  P o ls k ich  p os ta n ow ił 
z e rw a ć  z  d o tyc frc źr fsow ym  z w y c z a je m  
niereagojybfl-i-a na zd a rza ją ce  się w y ­
padki h ierzfeczow d j k r y ty k i 'r e c e n z e n ­
tó w  toa fjadn ych , p ragn ę  tu d ać  kitka

,w»d<|n[e-

nia Avteelic cechy 
masowo - przez Bene- 

t.eaitralnych dla

wyjeśnień, dotyczących „Oupurka", 
s&ztukr, którą p. W . K. ze „Słowa Pol­
skiego11 zupełnie źle przedstawił swo. 
im czytelnikom.

P if ze on na

„Czuipurek" 
jfc ro'di uk o:\van y c h 

dykta. " Hertza bajek 
dzieci

Twierdzenie leć płożę być tylko 
przywidzeniem albo świadomą misty­
fikacją. Istotnie, w latach 1025/6 na 
zamówienie teatru:-im. Fredry'\v War-, 
szawie, wyriToSnko wałem ,,masowo" 
szereg bajek .dla dzieci. Pisałem je dc 
spólęi z  p. Wandą Tatarkiewiczówną, 
zawisie W0d.j'pa;je j ^e.ńarjusza, a nie­
kiedy (j-. np. .piane w  r. z. ayo Lwowie 
r,Jajko Wielkanocne") pa pofŁany-przpz 
nią. lemat.-Bajki- te mogą, mieć cechy 
wspólne. Choćby to, że sffiło w  nich

P s e i t t  e i n m  i amulziiiora p n s i i !*
RÓŻNE IN D Y W ID U A  Z POD C IE M N E J  G W IA Z D Y  P O D S Z Y W A J Ą  
Sił? B E ZC Z E LN IE  POD F IR M Ę  D Z IE N N IK A R Z Y . —  Ń A D U Ż Y L I RÓ 
W N IE Ż  M A R K I F IL A N T R O P IJ N Y C H  IN ST YTU C JI. ZB IER AJAĆ  
D A T K I N A  „D O M  Z D R O W IA  P O L IC J A N T A " I „W Y D A W N IC T W O  

D L A  -O C IE M N IA ŁYC H  Ż O Ł N IE R Z Y ".
L w ów  25. lutego.

( — )  Co pewien czas policja lw ow ­
ska, a także w ładze policyjne in­
nych miast RzpliLej, osadzają w 
w ięzieniu osobników, którzy w  bez­
czelny sposób, podszywając się pod 
firm ę dziennikarzy, dopuszczają się 
karygodnych nadużyć. Łotrom  tym 
w  ich szalbierstwach pomaga fakt, 
że do tej pory dziennikarstwo nie 
zostało u jęle w  odpowiednie ram y 
ustawodawcze. Dopiero obecnie u- 
normawanie prawne zawodu dzien­
nikarskiego stanowa przedmiot ba­
dań i rozważań Ministerstwa Pracy 
i Opieki spoi., a w niedługim już 
czasie odpowiednia ustawa w ejdzie 
w  życie i położy kres grasowaniu 
rozmaitych ciem nych figu r pod 
płaszczykiem dziennikarzy.

Tak im i w-łaśme osobnikami z a j­
mowała się wczoraj lwowska po li­
cja i osadziła ich w aresztach. Są 
nim i: Stanisław W ojnarowski, lat 
25, który podał, że jest z zawodu 
„dziennikarzem " ( ! )  i Kazim ierz Ja- 
rym ow icz, urzędnik prywatny.
P ierw szy z aresztowanych w swoim

czasie pracował, jako akw izytor w  
jednym  z tygodników', skąd usunię­
tej za nadużycie, „usamodzielni! 
s-ię“  i przy pomocy Jarymowucza od 
października ub. r^odwiedza] lw o w ­
skie firm y, wyłudzając pod pre­
tekstem zbierania ogłoszeń ' do 
„Kolejow ego Rozkładu Jazdy", 
oraz na rzecz Domu Zdrowia 
i Bursy Policjanta Polskiego pow a­
żne kwoty. Dla łatw iejszego ąćiąga- 
n:a „kontrybucji" oba te indywidua 
podszywały sie również pod cha­
rakter funikrjonarjuszy policyjnych. 
Jak stwierdzono, do końca r. 1927 
udało im  się wyłudzić 2.400 zł.

W yd zia ł śledczy otrzym awszy 
liczne doniesienia, aresztował obu 
oszustów7, którzy dziś po ukończe­
niu dochodzeń, będą odstawieni do 
dyspozycji Prokuratury.

Ponadto w ręce po lic ji wpadł 
wczoraj trzeci ananas tego sai lego 
typu, niejaki Henryk Gembalski, 
który dokonał szeregu oszustw przez 
zbieranie datków pieniężnych pod 
pretekstem w ydaw nictw a dla ociera 
nialych żołnierzy.

' przedewsżysf-kiem o efekty widowi­
skowe,

Zupełnie inaczej rzec: się miała z 
,.Czapnikiem".

fe a le m  tę sztukę sam, nrawie 
pizez cały rok (1921). Nacisk kładłem 
nietyle na widowisko, ile na tekką sa­
tyrę obyczajową. Nie przeznaczałem 
jej wyłącznie dla dzieci. To też war­
szawska „Reduta" dawała ją z po­
czątku -wieczorami dla dorosłych. To 
samo uczynił pp.Tfzcióski w i. J923 w 
Krakowie, Jeżeli istnieje jiodoibieństwo 
,,Gzupurk"a‘‘ do innych lneićb utworów, 

M<$ tylko.- do bajek satyrycznych, a 
prztdcwszysikiem doyłbajki neęenizo. 
wanej: „Na bydlęcym w iecu '. -wysflą-.’ 
w  i o-n ej w  Warszawig w r. 1916.
. ..Jest: -rzeczą znamienną, że dyrękte 
tor ■ igatru ■poznańskiego p. B. Szczur­
kiewicz ■ odyz-ucii „Gzupurka", twier­
dząc, że niewiadomo, czy to jest sztu­
ka dla dzieci, czy dla dorostyoh, NŚ.j- 
trafniejsza • to,-, mojem .zdaniem, kryty­
ką-tego. unyoui,'. a jednocześnie odpo­
wiedź panu W. K.

Ten ostatni pisze dalej- 
,,1 tu i lam („lani", Co znaczy: w  

sztuce ż«; szłoróc-znen w iotsz zgrabny, 
ale mało indywidualny''. Otóż przypo­
minam,' że sztuka zeszłoroczna wcale 
nie byłe pisana wierszem, ale prozą.

Jakkolwiek w '-„Czu-purku" . mniej 
j--st inuzyki i' tańców, niż bywa nor­
malnie w bajkach' dia dzńutwy, p. W. 
K. ■■ wypowiada ..nastę.pująwśySfnyipMąg- 
czenie: .1’ . H/Hz Uważa wido<jzn.ię, -że 
Ifikii* rbWowiska muzyczno-haTdlowo są, 
dla dzieci najbardziej zajmująco''. 0- 
tóż ja nic nie uważam. Wiem rylKo ty­
le, że gdy ,,Redute" zaczęlr w^sia- 
wiać „Czuporka" po południu, dzie- 
cia-nif waliła bez przerwy, blisko 80 
razy wypełniając teatr. Więc tro tu 
dtugo; ir^drkówi^Ha temat: -ćzegp. żfj- 
da dzieeko?

Benedykt Kerbs.

Uczony Nikaćo
Londyn, w lutym, 

. (e ) . ‘Jak' się okazuje z w iadom oś­
ci nadchodzących z Tokio, nowy ce­
sarz Japónji zajm uje się żyw o  bio- 
logją i pracując w tym  kierunku w 
pałacu swym  Akasaka, odkrył nie­
znanego dotychczas nasorz^ta w ią ­
zu.

Odkrycie to uważane jest za bar­
dzo ważną zdobycz naukową.
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sów żony, powiedział wreszcie: ba- 
•śta!“ —  wdzwał żonę do powrotu do 
Ameryku a gdy odmówiła, przysłał 
jej swego adwokata

z propozycją rozwodu- 
Pani Iłanna nic., niema przeciw roz 

wodowti, ale żąda tylko... 4 miliony 
dolarów odstępnego. Prawdopodobnie 
m.ljoner zgodzi się na tę sumę, gdyż 
dłuższe pożycie z żoną kosztowałoby 
go znacznie więcej...

Afera rozwodowa Mac Cormicków 
budzi obocnie wielkie zainteresowanie 
w  stanach Zj., zwłaszcza w sferach 
bogaczy i artystów. Mac Cormick 
swego czasu wywołał wielką sensa- 
eją, gdy jako jeden z pierwszych Jan­
kesów poddał się

kuracji Woronowa, 
by zbliżyć się wyglądem i tempera­
mentem do swej żoneczki. Widocznie 
kuracja nie uardzo się powiodła...

Zn:n tfOm lanałn panmsM
DZIEŁO ZACZĘTE Z IN ICJATYW ! FRANCUSKIEJ, A ZNIWECZONE  

KRACH FINANSOWY, W YKOŃCZYŁA ENERGJA AMERYKAŃSKA.
PRZLZ

i| i m  do!, za znanie o r j
im  ok :«m ar t m a  ś i i e u n i a  ttu gttsn.

K R O K I R O Z W O D O W E  M AC COR MICKA I  P A N I H A N N Y  W A L S K IE J . UROCZA P A N I O W Ł A D N IE  
T A  O PER O M ANJA, U P A R Ł A  S IĘ  B Y  ZO STAĆ  PRIM A D O NN Ą. —  JD RĘCZEN IA  BOGATEGO M ĘŻA 

I IM PRES a RJA W  JEDNEJ OSOBIE. -■ KU RACJa  W O R O N O W A  N IC  N IE  POM OGŁA.
L w ó w  24. lutego.

|-|-) W śród  amerykańskich m il- 
jonerek żadna chyba nie kosztowała 
męża tyle zdrow ia i dolarów, co ro ­
daczka nasza Haima W alska, żona 
chicagowskiego bogacza, Harolda 
Mac Cormick a. Pięknej tej pani za ­
chciało się zostać

gw iazdą operową, 
pomimo braku pewnej w  takich 
wypadkach wym aganej „drobnost­
k i” , m ianow icie —  głosu. W  żaden 
sposób nie można je j było w yb ić z 
g łow y chęci Zbierania oklasków ja ­
ko primadonna. Pani Mac Cormick 
zaćzęła występować w  Ameryce.
Zbierając obfite „k lapy” , co je j jed ­
nak nie zniechęcało. Bóg tylko wie, 
ile  pieniędzy poświęci! nieszczęsny 
je j mąż na

smarowanie łapy 
dyrektorom teatrów, reżyserom, ka ­
pelmistrzom, krytykom  (k tórzy w 
Stanach Z j. są bardzo w rażliw i na 
takie argum enty), wreszcie klakie- 
rom. W szystko na nic. Publiczność 
przekupić się nie dala, więc pani 
W alska, rzucając niewdzięczny swój 
kraj, pojechała do Europy, by ją  u- 
Szczęśliwić słow iczym  śpiewem.

Jak wiadomo, przed trzema laty 
baw iła ona

i we Lwow ie, 
gdzie wystąpiła gościnnie w „Uyga- 
nerji”  z powodzeniem jeszcze m niej 
szem, niż w Ameryce, tembardzisj, 
że krytyka lwowska nie uznaje „a r ­
gum entów”  amerykańskich. W  ca­
lem tem arcyni^fortunnem tournee 
w lokła ze sobą męża, skwapliw ie 
spełniającego każdą je j zachciankę.

Doszło wreszcie do tego, że propo­
zycje występów p. Walskioj dyrekcje 
teatrów grzecznie, ale stanowczo od 
rzucały, mimo, że artystka nie tylko 
nie żądała gaży, ale sama była goto­
wa pokrywać koszty każdego przed­
stawienia. Rozgoryczona tem diva 
skłoniła męża do kupienia jej 

w Paryżu teatru, 
gdzie mogła dowoli popisywąc sjfc jako 
„Rutterfly”  lub „Tosoa".

Ale nawet cierpliwość zakochanego 
miljonera ma swoje granice. Pan Mac 
Cormick wyszajstawszy się p o t  sądnie' 
na zaspakajanie kosztownych kapry

N. Jork, w  lutym.
(—j—) Niedawno doniosły telegramy o 

zgonie ar.ierykańskiego geneiafa Jerzego 
W . Gorthalsa, jednego z najznakomit­
szych inżynierów współczesnych, twórcy 

Kanału panamskiego.
Marzeniem wieków było połączenie A- 

tlantyku z Pacyfikiem. Próby dokonania- 
tego dzieła pochłonęły! olbrzymie sumy i 
wiele .Slnień ludzkich. W7 roku 1876 rząd 
francuski uzyskał od Kolumbji koncesję 
i w trzy lata potem, na kongresie inżynie­
rów  całego świata w  Paryżu, wyznaczono 

znakomitego inżyniera francuskiego, Fer­
dynanda de Lesseps, na kierownika bu ­
dowy Kanału panamskiego, z kapitałem  
akcyjnym' 3Ó0: m iljrnów  franków.

Lcśseps postanowił budować; kanał bez 

śluz, czyli na tymsamym poziomie, co po­
wierzchnia oceanu. Roboty zaczęto w  ro ­
ku 1883 i prowadzono aż do roku ;889. 
W  tym roku nastąpił słynny krach fiuan-

pasza:; b i g  w a  s s ifu & ii
w, pusze za A ie r/ka  na rynek światowy.

RYWALIZACJA WFORD FABRYKUJE AUTA FO 325 DOLARÓW.
ZNIZANIU CEN.

N A D E S Ł A N E .  

E t t in g e r a  „ R H I N O S A N “
(M. S. W . Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydz elmę śluzu, spra­

wiając ulgę w oddychaniu.
W ytw  rnia:

Apteha mr. m. E itingera we Lwowie.
Do namicia uib utszustmcn antenach.

PODZIĘKOW ANIE.
JWPanu Maczetaitkowi Wydzaalu, Jó­

ze fow i Literkowi, PT. Kolegom  &p. Męża 
mojego Jana 8lKi!owsfciiego. 
sl/wu Zawodowego Zw iązku Stowarzyszeń 
IJnzędlmiików rachunkowo - kontirolnych, 
-Ropirezentan tom Towarzyeliwa skanbowycb 
urzędników raptruinikowo - kontrolnych,
Wielelhnemiu Ife. jobk. Ludw ikow i Jaroń- 
skiernu z Pnzemyśla oraz wszystkim  K rew ­
nym  i Znajomym, k tórzy Mu oddali ostat­
nią usługę —  składam serdeczne „Bóg za­
piać I' ‘

sk* m Lana żona i cóika

Lwów, w lutym.
(e) Początek 1928 r. zazreac.zył sięś 

w amerykańskim przemyśle automo­
bilowym zapowiedzią zacieklej konku­
rencji pomiędzy firmami samoebodo 
wemi. Watka co do cen objęła przede- 
wszystkiem przedsiębiorstwa produku 
jące samochody.

Najniższe ceny wyznaczy! natural­
nie Ford. Wahają się one od 325 dc 
570 dolarów loco fabryka. Znane, no 
rynku polskim, orzeważnie jako tak 
sówki, samochody „Ohevrolet'‘ kosztu 
ją obecnie od 495 do 7.15 dolarów 
a „Whipet” od 455 do 585 dolarów

Zniżkuj cen zastosowały do swoich 
produkfW rójynież i firmy produkują 
co śajnoshody droższe. „Paokard” zm­
a rł ceny od 500 do 700 dolarów na 
jednym woz.ie.

Przypuszczalną produkcję automo­
bilową w  roku 1928 obliczają w Sta- 
nąch Zjednoczonych na nieprawdopo­
dobną w europejskich stosunkach cy- 
hę 5.500.009 nowych samochodów.

Przy czytaniu tych cyfr nasunąć 
się musi irytująca myśl, kiedy to Pol­
ska obchodzić -będzie; „jubileusz” w y­
puszczenia setnego samochodu rodzi­
mej produkcji

Przygoda pfochej trójki
s ł c o S a r s y c h  w d ó \V e k .

GDY K O TÓ W  N IE M A  W  DOMU, 
C IEG ZK A CELEM  „U Ż Y C IA  ŻY  
R Z YS Z  Z A B A W Y . —  Z A S N Ę Ł Y  W  
R ZE  PO LIC YJN E M . —  N APR ZÓ

ROZ
N. Jork, w  lutym.

(o ) T rzy  przyjaciół!- i, żony 
trzech poważnych przemysłowców 
nowoiorskich, panie Rosę Barnie, 
lat 22, łrene Mac Kay lat 28 i Bet- 
ty Gentleman, lat 30, korzystając 
z chw ilowego w yiazdu m ężów do

sowy „afera panam M a”, po której zo­
stała nazwa, dziś jeszcze używana na o- 
kreślenie olbrzymiego bankructwa o pod­
łożu oszukańczem.

Oct tej pory budowa kanału niknęła 

na kilkanaście lat. Podjęła ją  dopiero e- 
nergiczna inicjatywa Stanów Zjednoczo­
nych. 26 lutego 1907, prezydent RooseveId 

powierzył Goethalsowi wykonanie kana­
łu. Goethals, wbrew  opinji wielu inżynie­
rów, postanowił zbudować kanał ze ślu­
zami. 10 poździernika 1913, prezydent 
W ilson w  Waszyngtonie nacisnął guzik e- 
leklrylzny, powodując wybuch dynamitu, 
który rozsadził ostatnią zaporę między 
dwoma oceanami. Cd tej chwili Kanał pa- 
namski. zaczął spełniać swą niezmiernie 
doniosiu fnnkcję.

Goethals po dokonaniu tego zaiste e- 
pokowego dzieła, usunął się w  zacisze do­
mowe i dopiero zgonem przypomniał ro ­
dakom swe wsławione nazwisko.

który zaofiarow ał im  swe usługi 
w  dalszej wędrówce po knajpach. 
Rozbawione damy, pragnąc jakiejś 
przygody, skwapliw ie skorzystały 
z propozycji i wkrótce wesoła 
czwórka znalazła się, w  pewnym  

tajem niczym  lokalu 
na peryferjach  miasta.

Po wódce i szampanie damom 
zaszumiało w  głowach tak gruntów 
nie, że straciły świadomość, z kim  
i gdzie się znajdują. Po bezsku­
tecznych próbach zachowania przy 
tomności

zasnęły w  krzesłach 
snem kamiennym.

Przytom ność odzyskały dopie­
ro na głównej stacji policyjnej. 
M imo próśb i płaczu odesłano je 
do sędziego. Opow iedziały mu 
wśród lez swą przygodę, poczem 
sędzia poinform ował je, że w  cza­
sie ich snu agenci proh ibicyjn i 
,yodkryli“  ów  łokał i całe tow arzy­
stwo odtransportowane zostało na 
główną stację policyjną.

Sędzia po udzieleniu lekcji m o­
ralnej trzem m łodym  żonom, ska­
zał każdą na dwa tygodnie bez­
względnego a-esztu za przekrocze­
nie prawa prohibicyjnego.

T ak  po wesołej zabawie słom ia­
ne w dów ki dostały się do w ięzien ia 
plam iąc nazwiska swych mężów, 
którzy napewno z przygody żon 
wyciągną odpowiednie konsekwen­
cje.

Wa szawka nie !ubi 
się mvćf |

(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, w lutym .
Czytamy w jeduem z pism war 

szawskich:
„Dokąd Warszawiak uczęszcza? 

Pr.zedewiszystikiem do kawiarni, nastę­
pnie do dancingu, czasami do teatru, 
wyjątkowo na odczyt, a nigdy —  do 
kąpieli.

To -absolutne: „nigdly” , —  jest jed­
nak bardzo zbliżane do prawdy. Sta­
tystyka wykazuje, że normalny "War­
szawiak nie używa kąpieli nawet ran 
na Lok około Wielkiej Nocy.

Z kąpieli domowych i w zakładach 
prywatnych korzysta najwyżej 400.000 
mieszkańców, wdboc czego miejsce za­
kłady kąroieliowe winny być miejscem 
„odbrudizania” z górą 600.000 osób. A 
wydały w  ciągu roku 457.926 kąpieli, 
czyli mniej, niż jedni. kąpiel roczni) 
n i. osobę!

—  Ozemu się tak wciąż myjesz?—  
spytano raz kota.

—  Bo czystość. ■—  odpowiedział —  
to najiwijlfSża cnota®

O Warszawo! Zaiste jesteś Zbioro­
wiskiem ludzi niecnotliwych! Jesteś 
niechlujna” .,.

M Y SZ Y  W OJUJĄ... NOCNA W Y ­
C IA ” . — E LE G AN C K I T O W A - 
BAKZE, O B U D Z IŁY  S IĘ  W  B IU - 

D K O ZA , PO TE M  P C Z P A C Z  I 
W ÓD.

Chicago, postanowiły zabawić się 
całą duszą W nocy odwiedzały 
kolejno różne kabarety, restauracje 
i dancingi. Około 4 nad ranem, 
gdy m iały zam iar powrócić do 
swych łomów, spotkały

nieznanego miodzieńcą,

Wymordowani potomko­
wie rycerzy krzyżaw?ch

Londyn, w  lutym.
Z Bagdadu donoszą: napastnicy, 

którzy wczoraj zastrzelili samolot 
lotnika Jacksona, zaatakowali dziś 
dwie karawany, zaoija jąc wszyst­
kich ludzi i uprowadzając w ielb łą­
dy i barany. Jedna z w ym ordow a­
nych karawan składała się. z człon­
ków  plemienia Suldi, którzy ucho­
dzą za potom ków rycerzy krzyżo­
wych, pozostałych w  A z ji Mniejsze j. 
Dotychczas plemię Saldi tradycyj­
nie uważane było n iejako za gości 
i n igdy nic było atakowane. N a­
pastnicy rzucili się na trzecia ka­
rawanę, lecz zostali rozpędzeni 
jjrzej. samoloty angielskie.
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TEATR W IE L K I i
Sobola 25 bm. o 3.30 pop. ,>Pocałunek 

Kopciuszka", przedstawienie dla m łodzieży 
szkoiiiej.

Sobota, 25. bm. o 7.30 wiecz. „2y 
d ów ka".

N iedziela 26 bm- o 3.30 pop. „Czu-pu- 
rek“ .

Niedziela 26 bm. o 7.30 wiecz. „Stra­
szny dwór“.

Pon iedziałek , 27. bm. „Straszny
Dwór".

Wtorek, 28. bm. „Zam arły  Gród“, ope­
ra K orngolda —  prem jera.

Środa z9 bm. „Ora miłości i śmierci" 
dramat Rołłanda, premjera.

TEATR NOW OŚCI.
Sobota, 25. bm. o 7.30 wiecz. „Dziew ­

czę z puszty".
N iedziela 26 bm. o 3.30 pop. „N iech  

mnie djabli..."
N iedziela 26 bm. o 7.30 w iecz. „Dziew , 

cze z puszty".
Pon iedziałek , 27. bm. „Dziewczę z pu­

szty".
W torek , 28. bm. „D z iew czę  z puszty".
środa 29 hm- „D ziew czę z pusazity".

■C*
Teatr W ielki daje dziś popołudniu, o 

god'z. 3.30, wyłącznie dla młodzieży sm ol­
nej —  po cenach najniższych —  przepię­
kną komedję-baijkę J. Bairrie „P-o-cakmeik 
Kopciuszka". Wieczorem, o godiz. 7.30, o- 
pera Halevy‘ego „Żydówka", z uduiałetn 
pp. Cywińskiej. Okońskiej, Ko-waWLego, 
Kurzbarta, Szymonowicza i Zapotha, pod 
kierownictwem mu-zycznem p. Jerzego Bo- 
janowskiego. Jutro w niedzielę popołudniu
0 sodz. 3.30, daje Teatr W ie lk i d a  dziatwy 
Lw ow a czarującą bajkę B. Hertza „Ozupu- 
rek". W ieczorem , o godz. 7,30, wspaniała, 
Oreszą-ca się ndebywalem powodzeniem , o- 
pera naro-dwa St. M oniuszki „Straszmy 
D wór".

Teatr Nowości daje dziś i jutro, ustę­
pującą niebarwem z afisza, świetną operet­
kę M. Krausza: „Dziewczę z puszty". Ju­
tro, w niedzielę popołudniu, o godz. 3.30, 
po cenach znacznie zniżonych, operetka 
famtaistycena Reitehiweinla „Niech mnie 
djabii..."

Najbliższą premierą w dziale muzycz­
nym będzie głośna, dotąd w  Polsce m.ie w y ­
stawiana, opera Eryka W . Korngolda „Z a ­
m arły G-ród", która ukaże się na scenie 
Teatru Wieł-k. we wtorek, 28 bm., Twórca 
„Zamarłego Grodu", syn znanego krytyka 
muzycznego wiedeńskiej „Neu-e Fireie Bres- 
88 należy do najw^biliniiejszych, najbar­
dziej utalentowanych i twórczych kompo­
zytorów  operowych doby dzisiejszej. Jego 
mu2yka odznacza się musującym, żyw io ­
łow ym  temperamentem, niepospolitą siłą 
dramstyczmą, wspaniałem  boigactwem fraz 
m uzycznych i  m elodyj i m-is-Iraorwską or- 
ktest,racją, „Za-metrly gród" to opera w  naj­
lepszym tego słowa zn-ac-ze-ni-u melodyjna
1 śpiewna. Libretto, wdramatyzowane, w e­
dług pięknej poiwieścii belgijskiego poety. 
J- Rodenbrcha, zaw iera n iezw yk łe  orygi­
nalną akcję, która od końca I. aiktiu jest 
pełną dziwnego nastroju i grozy, przebair 
wną w izją  senną głównego bohatera. No- 
w a  opera ukaże się w  pierwszorzędnej re­
prezentacji . artystyczno- wokalnej, z pp.: 
Green-Skaz ową, Hiinglerówną, Okońską, 
Platówną, Ostrowskim, Peukowiczem, Płoń­
skim i Szym anów i czejn —  pod reżyserją 
p. Ta-rnewskiego i kierownictwem  muzycz- 
nem d. Lebrera. Nowe, świetne dekoracje 
PP. Balka i Różańskiego.

*
TEATR M AŁY.

Sobota, 25. bm. g. 4 popoł. „Znak na
drzw iach". W yst. gość. J. SoWdOj- Ceny 
zniżone..

Sobota 25 bm. g. 7.30 wiecz. „Znak  na 
drzw iach". Gość. wyst. I .  Solskiej. Zniżki 
ważne.

Niedziela 26 bm. g. 4 popoł. „Znak na 
draw iach". W ys l. gośc. J. Sołstóej. Ceny
zniżone.

♦
Teatr Mały. Prem jera „Znaku na 

drzwiach" zgromadziła wytworną publi­
czność z napięciem śledzącą niezmiernie 
interesująca akcję. Garące oklaski zbie-

B in iir a  z łK te .s M  w  B n c a i
BOKSERAMI, PAŁKAMI, NOŻAMI I REWOLWEREM CHCIELI WIEJSCY 
ZŁODZIEJASZKOWIE WYPĘDZIĆ DUCHA ZE WSPÓLNIKA KRADZIEŻY.

Lwów, 25. lutego.
C— ) Przed Trybunałem, któremu 

przewodniczył r. Będaszewski, toczy­
ła się wczoraj rozprawa przeciwko 
sześciu wieśniakom u Rudaniec w 
pow. lwowskim, oskarżonym o u siło- 
wane zabójstwo. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli Wasyl Pefcyszyn, Wło­
dzimierz Smoka, Kumko Iwańczy- 
szyn, Mikołaj Kopystyńcki, Wasyl 
Gizewski i Stefan Żyszkowicz oskar­
żeni o to, że 27. września ub. r. usi­
łowali zabić Iwana Jarynę. Czuli do 
niego nienawiść, a prawdopodobnie 
mieli z nim porachunki na tle roz­
działu łupów, poohodzących z kra­
dzieży. Jeryna bowiem był zawodo­
wym złodziejem, podobnie jak i wy­
mienieni. Sam poszkodowany nie 
chciał nrtAać Tirwwrrzmnsr tś"o berH^ł-

słdego napadu
27. wrześma dopadli go w  sklepie 

Ołekoy Bartosa i tam jeden z nich 
uderzył go bokserem w plewę, zaś 
Smaha zadał mu des nożem w plecy, 
wszyscy inni zaś bili po pałkami po 
głowie. Jeryna zerwał się do ucieczki, 
po drodze jednak upadł. Gdy podniósł 
się ponownie, Petryszyn strzelił dc 
niego z rewolweru. Kula utkwiła w 
sprzączce od szelek, lecz ze strachu 
Jaryna nie mógł dalej uciekać. Na­
pastnicy jeszcze nie nasyceni, zadali 
mu kilka cięć nożem i w stanie nie­
przytomnym pozostawili go na ziemi 
Z ran Jaryna dość długo się lizał.

Po rozprawie trybunał wydał wy­
rok zasądzający Petryszyna na siedm 
miesięcy ciężkiego więzienia, zaś 
re«.7i:<> oskarżonych no cztery mieś

ui. Piotrowskiej 4., glizie skradli 400 kg. 
czarnego suknu, oraz 4 sztuczki płótna 
wartości 3500 zl. —  Z mieszkania Frydzi 
Zoller (Czackiego 1.) skradziono wczoraj 
garderobę nieokreślonej narazie warto­
ści. —  Z przedpokoju Sabiny Sydorowicz 
zam. Domagaticzów 9. nieznany sprawca 
skradł lutio z morskich koni, wartości 
2000 zł. —  Na szkodę Mozesa Lewina, 
właściciela sklepu „Linoleum " przy uL 
Kazimierzowskiej 17., skradziono z w y. 
stawy dwa zwoje linoleum wart. 300 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Jana Szadrę, 
jako podejrzanego o kradzież na szkodę 
Tadeusza Janiszewskiego, M arjana W a ż ­
nego, przytrzymanego na strychu realno­
ści przy ul. Częstochowskiej na gorącym  
uczynku kradzieży bielizny, Edwarda O l­
szaka, fryzjera, za włamanie się do fry- 
zjerui w  więzieniu Sądu wojskowego, 
W alcównę Anielę za kradzież bielizny z 
mieszkania W ł. Gierusa, Nilgenównę Zo- 
fję, służącą, za kradzież na szkodę swej 
chlebodawczym, oraz Abraham a Slimpla, 
który na pt. Solskich sprzedawał kłódki 
i świderki pochodzące z kradzieży.

(— ) Policzek rani w plecy. W czoraj 
przywieziono do szpitala 22-letniego An­
drzeja Nusia, robotnika z tartaku w Le- 
techówce, którego w czasie sprzeczki ro­
botnik Karol Policzek ostrzem siekiery 
zranił ciężko w plecy.

(— ) Najechany przez anto. Na ul. Sło­
wackiego u wylotu ul. Sykstuskiej, auto 
Nr. 7823. najechało wczoraj na Emila 
Bertrauma. Pogotowie po opatrzeniu od­
wiozło ofiarę do szpitala. Szofer po wy­
padku nie zatrzymał się, lecz w  szybkiem  
tempie umknął. Policja wdrożyła docho­
dzenia.

 o-----
Mieszanka Bohma ma przyjem ny 

aromat.
——.—u— —'

Należy pamiętać, żo utrata, laikniema, 
bezsoni/ofeć, n-ozdoiność do pracy, cuchną­
cy oiiJeoh Zcileżą od waidóiwej czynności 
przewodu pokarmowego i że CaEcaima Le- 
prince w dawkach po 1 lub 2 pigułki wie­
czorem podczas jedzenia, usuwa szybko i 
niezawodnie wszystkie powyższe dolegli­
wości. Sprzedaż we wszystkich aptekach. 
Cena zł- 4.60 za Balkon- Nie należy dowie­
rzać środkom zastępczym. Prawdziwe tyl­
ko w po lekiem opakowaniu: białe litery
na niebieskiem tle. 9184

 o— —
Z błagalną prośbą udaje się uboga sta­

ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi — do 
serc litościwych państw o udzielenia po­
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra­
cji dla Wiktorji.

 o -
Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka,

rna amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc- Datki skla­
rować należy do Administracji, dla staru­
szki kaleki.

 o------

Z  IrrnhZ.

Wiece urzędnicza w  Stanisławowie i  
Tarnopolu. W  ostatnich czasach odczuwa 
się żywiołowy ruch przedwyborczy m>?- 
Łzy pracownikami państwowymi, którzy 
zawiązują na Kresach miejscowe Komitety 
żelem  poparcia Bezpartyjnego Bloku Współ 
oracY z Rządem. M. i. odbędą się w naj­
bliższą niedzielę tj. 26 bm. drwa wiece 
Pracowników państwowych i' samorządo­
wych wszystłkich deikasteryj w micstach 
wojewódzikioh a  to: w Stanisławowie i Tar- 
aoiootu, celem -pomarcia listy Nr- 1- Wiece 
le, ja:k nas informują, zapowiadają się bar­
dzo licznie i oprócz mówców i kandyda­
tów miejscowych, przemawiiać będą na 
■l-ieb delowiri ze Liwm-n i W arszawy.

Rejestracja rzemieślników w W a r  sza. 
wie. Magistrat warszawski przystąpił do 
rejestracji wszystkich rzemieślników, co 
było potrzebne do utworzenia Izby Rze­
mieślniczej. Okazało się, że prawie poło­
wa rzemieślników nie może hvć wcią­
gnięta do rejestru z powodu braku świa­
dectw patentowych, handlowych i t. p. 
Ostateczną decyzję w  sprawie zaliczenia 
ich do rejestru wyda min. handlu i 
nrzem.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Feliks Mrfts w Ełocsowie. W  spra­

wie listy ciągnień losów Targów Wschod­
nich proszę się zwrócić do biura Zarządu 
Targów Wschodnich we Lwowie, ul. Ja- 
-'■telłońsfca.

 o -

rała mistrzyni słowa i sztuki scenicznej, 
wielka artystka Irena Solska w otocze­
niu zespołu Teatru Małego. Mimo dram a­
tycznego napięcia i dreszczu grozy, które 
budzą sensacyjne powikłania w  sztuce, 
pub.icznosć wychodziła w dobrym na­
stroju, bo sztuka kończy się słonecznie. 
Intermezzo kinowe zupełnie się udało i 
przyczyniło się do urozmaicenia akcji. 
Szluka ma zapewnione powodzenie.

W  n-iżizielę nonołudmu w Teatrze Ma 
łym daną będzie ostatnia n-ow-ość repertu­
aru semsacyjno-k-ryminaiua aztiufca ame­
rykańska „Znak na drzwiach" w świetnym 
wykomnciiu nieporównanego goeci-a kemy 
Solskiej oraiz całego, doskonale zgranego 
zesrołu teatru Malago. Ceny n-a to przed­
stawienie są zniżone.

♦
Reperlnnr Trupy Wileńskiej, sala Do

mu Narodnpgo. dyr. M. Mazo:
Sobota, 25. bm.: W ystępy Trupy w

Borysławiu, popoł. „Skąpiec" Moliera, 
wieczorem „Dzień i Noc“ Anskiego.

Niedziela po-poł. M-olike Genew ipo ce 
n-ach popul.). Wiecz. Dybuk (ważne antóik; 
30 proc-)-

Poniedziałek. Trudno być żydem (we 
żrie -zniżki -10 proc.).

Wtorek. Premjera Peryferii (ważne zni­
żki 30 proc-).

Sobota 25 bm. Borysław pop. Skąpiec 
wręcz. Dzi-eń i Noc.

Zniżki są do nabycia a p. dra Munze 
ra, ul. Krasickich 10. codziennie od godz, 
t— 6.

♦
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Czerwona tancerka"-
AVENUE: „Cnotliwa Zuzanna".
BAJKA: „Pat— Patach-on".
CHIMERA: „Taniec na sercach".
FATAMORGANA: „B a le  Noce".
KOPERNIK: „C. k. Baletnica".
LEW : „Verdun".
MARYSIEŃKA: „C- k. Baletnica".
PAŁAC E : „Panam a".
UCIECHA: „Tajemnice Cytadeli war­

szawskiej".
 o------
DANCINGI

Instytutu tańców „STEN", Grodzi-okich 2. 
Jwaaba-rad Kordlka. —  Czwartki, soboty 
8 w., nii-adzielo 6 w. Ku-rsa najnowszych 
tańców, osobno (łla młodzieży (ipowwol.

Kuratorium). 1815-2
 o— —

Wiec mieszkańców dzielnicy I. Biuro 
wyborcze •'pirtvj-neeo bloku współpracy -z 
rządedn dzłe-Iln-icy I. urząd-za w niedzielę, 
26 luteg® o rodź. 10.30 ramo wiec mieszkań­
ców dzielnicy I. w sali przy ul. Długosza 
20. Przemawiać będą kandydaci z listy
riT- 1.

Powszechne Stowarzyszenie emerytów  
państwowych, wojskowych I kolejowych,
oraz Związek inwalidów wojennych u- 
rządza 26. bm. w sali kina „Lew “ o godz.
10.30 rano W ielki wiec.

(.) Uroczysty wieczór kn czci Stani­
sława Króla Kaszubskiego, oficera I. B ry ­
gady Piłsudskiego, powieszonego przez 
Moskali w Pilznie dnia 7. lutego 19'5 r. 
i Leopolda Lisa-Kuli, oficera I. Brygady  
Piłsudskiego i pułkownika wojsk pol­
skich, który dnia 7. marca 1919 zginął w 
ataku na Turczyn, odbędzie się dnia 26. 
bm. o godz. 18-tej (6 popoł.) w sali ratu­

szowej staraniem Grupy Legjomstów  
lwowskich. W  Akademji wezmą udział 
m. m. dyr. M. Lityński, W . Siemaszko- 
wa. dyr. Barwiński i p. L. Barwińska. 
Wstęp wolny.

Program  Kasyna i Kola lit. ari. na 
nież. tydzień: W e  czwartek dnia 1. marca 
1928 —  pocz. o godz. 20-tej dr. Alojzy 
Giirtler „Kobieta a prawo i zbrodnia". 
Projektowany na ten dzień wykład dra 
Alfreda Laniewskiego z powodu zaobsor- 
bowania prelegenta w procesie o zamor­
dowanie śp. Kuratora Sobińskiego zosta­
je odłożony na później.

Prof. Zieliński będzie dyskutował.
„Związek zaw. lit. poi. we Lw ow ie" prosi 
nas o zaznaczenie, że prof. Tadeusz Zie­
liński po sobotnim swym odczycie o hel­
lenizmie i judaizmie chętnie zainicjuje 
ayskusję na ten niezwykle ciekawy te­
mat, który w  ostatnich czasach wywołał 
tyle polemicznej wrzawy w związku z o- 
statmą książką znakomitego filologa.

Staraniem „Kola Pań Poiitec unik
Lwowskiej" adbęd-zie się 27 bm. w sali XII 
Poliłeohini-ld (goologji, II piętro), trzeci zbie 
'owy wykład. P-rof. dr. Dezydry Szymfcie- 
wńiez mówić będzie „O fotogra-fji barwnej" 
'z przeźroczami) i prof. dr. Leopold Ca.rc 
„Ideja nowoczesnego państwa". Po-cząte-k 
■j godz. 7, koniec o god-z.. 8  wieczór. Bilety 
■v cenie po 1—  zł. i po 50 gr. do nabycia 
orzv k-a-sie. Dochód przeznaczony na cele 
'i.um«nvj;-aime związane z Potiiechn-iką
■snowsfrą.

Niedzietne popularne wykłady higje- 
liczne. W  niedzielę 26. bm. o 11 przed- 
>oł. w Kinie „Marysieńka" wygłosi wy­
kład dr. Jan Opieński pt. „Czem mogą
być zanieczyszczone tub zafałszowane po 
karmy i napoje". W ykład ilustrować bę- 
lą liczne przeźrocza i demonstracje.

W  wykonania zerządzeń władz cer 
żalnych odnośniiie do spraw eis-an-izs-cyj 
iych w mieście Liwowie, przypomina Ma 
•iletra/t mieszkańcom miiaisia, a w szczegól­

ności właścicielom realności, że należy 
n-rzez cp-ły rok (a więc w  -porze zimowej) 
nie ustawać w pracy nad ulirzyimywaliłem 
domów we wzorowym porządku -i czysto­
śc i W  związku z tom wezwał Magistral! 
Komisje sanitarne d-zieilnioowe dio dalsze 
go odlbywamia codziennych rewizji w re­
pie ościach, które to Komisje w  razie stwien- 
di?&iiiia usterek, będą musiały winnych po­
ciągnąć do od lowiedziialmośol.

Przesunięcie termlnn zeznań o podat­
ku dochodowym. Wkrótce ogłoszone zo­
stanie rozporządzenie mini skarbu z 14. 
bm., które zarządza, że termin do skła­
dania przez osoby fizyczne i spadki w a­
kujące (nieobjęte) zeznań o dochodzie 
Drzesuwa się na rok podatkowy 1928 z 
dnia 1. marca do dnia 1. m aja 1928.

„Niewiasta z Księżyca", doskonała, peł­
na szczerego polskiego humoru, krofo- 
chwila szlachecka w  3 aktach Glińskiego 
wystawiona zostanie na scenie „G w ia­
zdy" w niedzielę, 26. bm. Nowe kostjumy 
i dekoracje. W  przerwach koncert orkie­
stry symfonicznej. Początek o g. 7-mej, 
koniec 10.15. —  Bilety wcześniej: Cukier­
nia Fr. Pitołaja, Łyczakowska 11.

(— ) W łam ania 1 kradzieże. Z pracow­
ni zabawek Stan. Kozakiewicza, przy ul. 
Chmielowskiego H a ,  skradziono wczo­
raj motorek elektryczny wartości 250 zl. 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy włamali 
się do magazynów Saula Silberm ana„pr;y
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Ze Spurtu.

z oiimnijsm prac przpgotouiainczpch.
SZERM IERZE  ZABIERAJĄ  SIĘ  E N ER G IC ZN IE  D O  D Z IE ŁA .

Lwów, 25. lutego.
W  ślad za w ielom a galęaiaimi sportu, 

polscy szoim ierza zaozyinoją m yśleć na se­
rio o 'zb liża jąca  się ÓlimipjadMie. Już od 
dwunastego luitego odbędą się zaw ody re- 
womżowe pom iędzy drużyną szerm ierczą. 
■Rofcskjiego Zw iązku Szerm ierzy oraz zespo­
łem Centralnej Szkoły W o jsS jw e j Gimna­
styki i Sportów w  Poznaniu a w yn ik i spot­
kali posłużą, za podstawę Jo elim inacji 
ilm iżyny olimpijskiej. W  lutyim też uru­
chomiony zastanie w  Krakow ie ośrodek 
treningów”  * dla p rzyszłych  olim pijczyków , 
którzy uwrczyć będą pad kierunkiem in­
struktora Węgra.

Projektowany jest laikże w y jazd  i — 5 
'zermierzy przedowszystkiem  Em m islów 
do Budapesztu- W  przeciągu tygodni-a^zer- 
m ierze nasi rozgryw-alliby tam codziennie 
w  innym  klubie turnieje, c,o przyn iosłoby 
naperwmo w ięcej korzyści od urządzanych 
<w kraju m iędzynarodowych zawodów , w  
których szerm ierze polscy, mogliby odpaść 
zaraz w  pierwszych kolejkach tum iejo- 
■wycih. W y ja zd  do stolicy W ęg ier będzie 
m iał i  <tą dtfhrą stronę, że pozwoli naszym  
szerm ierzom  zaangażować 'trenera na pod­
staw ie osobistego doświadczenia u, nie pi- 
śm erm ej relacji, która bywa nieraz n ie­
zbyt dokładna.

 o----
K OLONIA  POLSKA W  AMSTERDAMIE  
ZAOPIEKUJE SIĘ N A SZYM I OteMPIJCZL.

KAMI,
Lwów, 25- lutego.

Polskie społeczeństwo w  Amtsterdanrie 
przygotowuje , się bardlzo in tensyw nie na 
przyjęcie naszej ekspedycji olimpijskiej. 
Pod przewodnictwem  konsula hołfcrowego 
R zrpKitej Polskiej wj Amsterdamie', p. Biick- 
manna powstał specjalny Komitet przyję­
cia, który postawił ■1sAbie za cel uprzyjom- 
■ńrenier,-pobyto polskich sportowców w  Am ­
sterdamie. W  skład Kom itetu w eszli: D y ­
rektor banku Yuyk, ożen iony z Polką, pp. 
Sch iller i Glass, bogaci p rzem ysłow cy pol­
scy w  Haadize, Rtan. ANestrrouen van Mee- 
loręn. notek i at tach e p rzy Holenderskim

Masakra na meczu 
pfti nożnej.

Paryż, w  lutym.
W  czasie zawodów  piłk i nożnej 

w Tunisie podniecona i niezado­
wolona z przebiegu g ry  publiczność 
rzuciła się na lożę prezydjalną je ­
dnego z  klubów.

Powslała b ijatyka na pięści, w 
czasie której padło leż kilka strza­
łów  rewolwerowych. Jednego z  za­
wodników poważnie raniono ciosa­
mi noża.

2000 roczn ca narodzin 
WergJjusza.

Rzyn, w  lutym .
(tJ; Mediolan zaczyna już teraz 

czynić przygotowania, aby należycie 
uczcić przypadającą za dwa lata dwu­
tysięczną rocznicę urodzin autora E- 
ueidy.

Urodzony w "70-tym roku przed 
Chrystusem w okolicy Mantui, najsłyn­
niejszy z poetów la.ciińskich Werąiljmz, 
.należy, jako genjusz, do całego świata, 
■ale ziemia Lo.mibardzka specjalne rości 
aotifj <lo niego prawa, jako do rodaika 
i dlatego Instytut Lomhandżki Sztuk 
i Nauk ujął w  swoje ręce sposób ucz­
czenia niezwykłego jubileuszu. Głó­
wne uroczystości odbędą się w  paź­
dzierniku 1930 roku. ze względlu 
wszakże na. rodzaj obchodu przygotowa 
nia czynione przez Instytut już są w 
biegu. Plan został już całkowicie na­
kreślony. Sporządzona zostanie fototy- 
piczna edycja ,,Wergil}usz,a“ Petrarki. 
dzieła zachowanego w  słynnej bibljo- 
tdce „Ambro9i.ana“ .

Komiitecie Olimpijskim , p. Gersztamowicz, 
dyrektor kin oraz dr. de Hautog-h, prezes 
to-w-anzystwa ,,N iderlandy Zagranicą".

Już na granicy holenderskiej sportowe 
reprezentacje polskie mają być przyjm o- 
wanc przez wysłańców Komitetu, a po 
przybyciu do Amsterdamu odwożone au­
tami na przezinacżond kwatery. Każda gru­
pa sportowców otrzym a swego tłumacza i 
przewodnika, a w  lokalu lsi-na 'Tuszyńskie­
go urządzona będzie dla członków eikspe- 
dyJcji czyteln ia z fortepianem  oralz różne- 
m i udogodnieniami. Szuraniem. Kom itetu 
w  k im śS tym  obok njipisów botendiens-kich 
ukazywać się będzie tek=t polski; cały sze­
reg wycieczek  zapozna polskich sportow­
ców  z Holamdją; kiwfdery zostaną zaopa- 
tiuwne przez Kom itet w w ygodne leżaki, 
na k'tórvch zm ęczeni po zaw o jjioh  znajdą 
odpoczynek.

SIEDMIOMIESIECZNY KUFĘ D LA  KA- 
W A LE R ZYSTO W -

Lwów, 25- lutego.
M M . Spraw W ojskowych pioozoiowici-o 

przygotowuje onprąijską reprezentację jeź­
dziecką, która bezwtm m krófó przysporzy 
chw ały Poteoe na, Igrzy^W ph.

HozłWzom Departamentu Hawalerji z 
dniem 10 stycznia uruchomiony, został w 
Grudziądzu siedmiomiesięczny kurs sportu 
konnego, ^którego ^a^ąjnłeui jest przygoto­
wanie reprizenlacyjnej drużyny ję^Ł.iec- 
kiej do zawodów hippicznych w Nicei, Lon- 
dyuie, Amsterdamie,. Budapeszcie i W a r ­
szawie. N a kurs ton. kosiali przydiziefóń i 
i-rri-JfbmŁnfla. 'n>U Rnnrmla: rnn i I f h-i-

brzańslki, titm. Zdz. Diztednlski, oraz po-, 
nucznicy K. Socelaind, W ł. Zgofe&lsjSf, Boi. 
P ieczyński, R . Brzeziii^kffl Ks. Święcicki, 
W  Olędzki, Kaz- A l. Gzawskd, A l. Sulew- 
sku, P. J. Dąb-ska-Ncrl-ich oraz E. Rojbe- 
w icz.

Do kursu zastało przydzielam y-oh 29 ko­
ni, m iędzy immemi nn-ame ze awiłliięstw. po- 
pnzednjch Readlied, Leder, Poyderpnff, Ja- 
cok, oprócz, tego zaś kazd j z o ficerów  nut., 
pnzytbyć z  dwoma toń m i, m iędzy k lórem i 
mogą być konie własne.

. —  o-------

MIEDZYG i m N A Z IA LN E  ZA W O D Y N a R-
CIARSKIL

Lwów, 25. lutego.
W iniedzielę 26 lutego odbędą, się mię-il 

dzygiaimazjalnS zanwdy nardarskie, urzą­
dzone staraniem Czyteln i X  Giinm. im. U. 
Sienkiew icza.

W  skted zawodów  wejdą biegi dla mło­
dzików na przestrzeni 1 i pół km- i  dla star­
szych  na przestrzeni 6 km. Start i meta w 
parku K ilińskiego 'kolo restauracji. Począ­
tek zawodów  o  godzinie 12-tej w  połu­
dnie. Zgłoszenia do zawodów’ przyjm uje 
się w  sobotę w  Giimi. X. przy ul. Walio woj 
od g o * .  Ib— 18 w  sali ki. IV  i n? s*arcie 
cis godz. 1145 min, Wpisowe 50 groszy 

I (p ięćdziesiąt).
—  o-----

TOP ŁY ŻW IA R SK I OTW ARTY.
Lw ćw , 25- lutego.

N aw y występ  z im y  um ożliw ił też po­
nowne otwarcie toru sa.neaatowego n,;i K i- 
sietye, cieszącegu się od dni kilku bardzo 
'terma frebwencte.

Z  zucij prowincji.

kronika borysiawska.
(Od naszego 

Borysław } w  lutym.
Pracujący Borysl&w za Rządem  Mar­

szalka Piłsudskiego. Dnia 19 Jalugó' bi . a d - 
hyśfcttiip Mr-Awi Sokola w iec, 'zwjolapy p»;zer 
B*ż?p#kyj.ny B K  W fcółpiBh# z : Rząsom, 
z ' ypziaicnn ckoio 1000 u ćW tiiijęów . Reljj-4 
row al czoltevt  kńjgSydat lrety Nr. 1, dlfa 
'dr. Bronisław W ojia tW Łw sk  i.

Mówca, w  pólteraabdrtiMKeu przemó­
wieniu naszkicował tiiśtorję prac Sejmu i 
jego wyników dcst.*n ifywnych, 'przcciiysln- 
wiia.jąc im rozuilatM prac , obecnego rządu. 
Bajrdrzte dabitiil^^charakiktejezówT.ł imeę 
rjfąuit w« odntesieiiiu do spraw agrarnych
i ust-a^pdawsyra SpotóczjRgo, podkreśla-' 
jąc, żs sprawy la jn io  są  dziś problemem, 
kkis-ciwym, wlościaństwa i m  T-oboiłiiikórs,' 
IdćijRsą części,'urżagadmeii państwowych i  
muszą hyc jaka |kouieo!z-n«lci ♦państwowe 
razwiążanc po my Ali interesów’ warstw

:oresiK>udenta.)
spolocEnych. Silniejsza m-omeniy przhsiió- 
wiłtńią byty łijrotiowasie Hlcmilknącem; 
i^loś^ami' obecnych.

'W  dyskusji zabierali glos przśŁtaw i- 
efe-ję Ą- i/.ysttich !rienilkćl| politycznych. 
tee ąvylącfc.jąc tomuuKtów. Imtewwm 
intorlzteżA-ji-oiboljnic.zej przcinawiał’ p. jKar- 
daszj Inż. Kania jako edk llaw icde l infeli- 
s i ® i  praęiiiące-j. p- Kecht imilnlesil i3ze- 
rnicślniików, p. Jo-rócki w inTIienfu' rady 
kal.nych grup robotniczych i Ip-zyaaE mó­
wcy oś.wiadczyli się ea lisią Nr. 1.

Przem-awdal tównież pnzfcdstawkięl kn- 
ininiislćw,, p. Wróbel, który Zachęca) J f e y -  
wiście do  girJwęgmiu na listę ktnnumst^p:- 
ną,‘«p: zebrani pnlyjęU okrzykiem „precz", 
,,nio' dToemy".

Ucł#wąiraOT rezolucje! Wypowiadającą 
się za. rządem Ńfi#sz. Prlsudskiedfci-popar- 
cicjii listy Nr- i-  ■

Kronika jarosławska.
(Od nąs&go 

' Jarosław, w łutem  
Skutki odwilży. W  nocy z 17 na 18

hm. wskutek w^zbraeiia1 wódy, będącego 
nhtóbstW cni odw ilży  i plyirufcej kry, zG- 
ątal usEjcod^pny iwołI jŁ Ntenowicrch na 
rzece W .śn ia, dopływu Sanu, wskutek c z e ­
go k o in u D ifc ic ja  k o ło w o  na m o ś w e  r^ j ś t ą - .  
la  przerwana

torospobdsnla).
Ęp u mm dojrzałości alóżyli w ^S m na-  

zjura 1. (iklaisycznem): Adamski ĘarzjgSerz, 
Buja Michai, Bury’ FnauojdBgl^ Dudą Ste­
fan, ta.Wal Kajzj-migi-z, Joniec Stanisław, 
Malaws-ki Tademiz, Nyc,z Ja,n. W  gimma- 
zjum II. (realnem): EiclrenwalJ -Vhi'aljam, 
Hoffinęcni JMeiniihnz, Paulo W ładysław, 
S lih l MaiksSmfloai.-

Kra nika tamopolęką.
(Od naszego koieśpou^entą).

. Tarnopol, v v  l u t y i m .
WojewAdski Komitet L. O. p. P. w  Tar­

nopolu urząjctżil w  dnj.u 18 bm. zabawę 
,,Pożegnanie K ap^ jw ą lu " w  salacli Magi­
stratu inikfiią; Taimpipoila, jitórai pod kążclym 
względom  przyn iosła Kom Remowi ppluy 

sukces- W  zabawie w z ię ły  udaiał.najszęj-sz^ 
sfery z  T im o p o la  i okolicy, przedstaw i­
ciele lysizystkicli i  urzędów, oraiz
ziemdańslwo, ireleiłte^żiijąc tean sromem 

tradycję pezjedwojeaną i podkreślając ży ­
we zainteresowanie i poparcie idei obrony 
lotaic-zcj Państ'wa. Ze sfer wojskoryych 
w z ię li udziial iv  zabawie gen. Dpwoyno- 
Sollohub z małżonką, płk. Fietarski., cały 
Korpus Oficerska załogi, tarnopolskiej, coraz 
delegacja 6 Puhku lotmiczego ze Lw ow a z 
p. Pu ltow n ikaw ą Perijjiow ą i mj. Lepczym  
z żoną na czele. Z c jg le r  ziem iaitekićh jjp.

G arąAąhow iĄ GuźŁaw&cy. Jaruzetecyi, Ma- 
le;cfcy,' Mąlachowscy, Pod'.«\vsey, U jejscy - 
_G'rod]pii!ki.

Zabawę i'ttefóc.zą.1 o  godz. 11 polonez, 
prowadzony przeap w ic^w o jfw odeś :S ied l® -'' 
kiego «  p. generałową Sóllohubową w  pierw  
szej parze. W  drugiej parze gen. Soll.ohub 
z p- GużkioyYską, w  trzectej p. Janizelski z 
p. Onysrfdewiczowa^. Bajoneiz zakońc.zyht 
deklamacja w iersza o lotoicbwie, u t w u  i 
wykoiian ia p. W an dy Kbteiwiczówmei.

Żtabawa urozmaicona byk i -  szeregiem 
a tK j& r ja z  których na. plan piormszy w y ­
bił się menuet odtańc-zany w  oryginal­
nych strojach ■ francuski oh roooco.’ Menuet 
uro2jnaiicony b y l djalogam i prowadzonemi 
liffiędzy pdszczególncm i figiirńirri przez 
rnńazące' pary. Djailo®. utworu, p. Lewiika 
ie  Lwow a. Z piihi wizięly udział w  inenuć-

cie pp. Ozyrska, Potmaradzikia, M ikołajew ­
ska i Szwujoerows* P iękny moment zaba­
w y  Patwoiizył rów nież chór Banda pad ba­
tutą. p. dr. KcchmaijeJ który w  przebraniu 
za dj.ihlów- ocBpieiral. k ilka pieśni o lot*, 
n itliw ie i obronie prrccflygaeiowej.

Na szczególne uw zglęb iten ie zasługu­
je  p ra R  oirganizacyjina w urządlzemiiiu ek- 
baiwy p. D y rek to ro w i Yioglawej, dra Czy r- 
sjjjego, inż. L ipy , neHMistf Golińskiich, prof. 
Górskiego i gpsy Jetukiewiczów oraz djeiy- 
rufija sali p^wprowadizona przez p. dra L i ­
pę, Jana Eckharda i  inż. Finkełsteina, przy 
w ybitnej wLpólpracy ucsn)i Sikujly..przemy­
słowej .w  Tairnopohi. Rodniąść należy bez- 
fn iE esow ue doahimozenio dy-
w aaćw  i makat na dekorację' ssaJi przez 
firaAę. pana P o tęp iła  w  Tarnopolu..

Póza tc®  zaisługuje na podeięk iy jln te  
bezinteresowne mykonainde przepdgbnyiph o 
wysokim  .pojięrniie artystycznym  karntlów  
przez słuchaczy Szkoły przem ysłow ej we 
Lw’onviie, pad kierunkiem p. prolfj Paw ia  Ga­
jewskiego. W yróżn ia ły  się karnety w yko­
nania-p. Bobrek tej, Nowakowskiej, Assma- 
nówinej, panów- Prodana i Zarańskiego.

WojewóR^lii ,, Kom itet LOPP- tą drogą 
składa ;st<r,deicznc . podziękowanie w szyst­

k im  członkom Komitetu za wsDÓłpiisrcę w  
urządzeniu zabawy, p. P rezesów , maasla 
Tarnopola m. bezinteresownie użyczenie 
sali orae wszystkim  uozeiitniboai zaibawv 
za liczn y udział.

 o -

Z ”cie fosnodarcze,
kHUJhŁJ. IlURMAi,UiiiO-JI EKSPORTU 

BYDŁA I NIEROGACIZNY.
Lwów, 25, lutego.

lin ia  21 lutego br. odbyła się w  Izb ie 
przemyoloiu-^Aandtoiwej pod przewodnict­
wem  wiicepirezydcinła dra Ruckoia, konle- 
rencja w  spfaraue rządowego projektu wpro­
wadzenia rejestracji eksportu bydła i nie- 
rcgacizny. N a .podstaw ie referatu st, rei. 
dr. hahlika, Sozwdnęlas -się«dyskusja, 
wykcr.rala celowość zemieatzeA Rządu w  tej 
gałęzi aksnortu, przyczem  jednakowoż w-y- 
ssmięto postulat, alby Jzyn-ności rejertracyj- 
nc jjjap ierzdhe zostały Izbom  przemyslo-. 
wb-hamdtedBm jawtrów inież, by Izby  te 
bijały możność w yw ierana wpływi na 
rposeby przeprowadzania kontroli eksper- 
In. pozajlsm pJjpeiri' na konferencji repre- 
żę“ «n c i inderesowajnych- sfer gosponar- 
czyd i podb.łi z użnunię”  micjat.ywę ■ Izby  
rozpoczęcia pjpc c?Ieiń u lworzenia Sym- 

*d r  k a *  i e kyjTioHc rów

G IE ŁD Y .

" g i e ł d a * L W O  vVSK a .
Lwów’, 24, lutego.

Podaż w  akcjach przewyższa zapo­
trzebowanie. Transakcje skromne przy 
'małej chęci kupna i słabych kursach.

G IE ŁD A  ZB O ŻO W A
Lw ów , 24. lutego.

Sytuacja na ogól bez zmiany. W szyst­
kie gatunk mąki nieco -podrożały, nato­
miast żytnie otręby spadły w cenie. Uspo 
spbienie spokojne. Tendencja utrzymana

Lw ów , 23. lutego.
Na Giełdzie Iransakćjje w  pszeniyy, 

jęczmieniu przemiałowym i otrębach żyt­
nich iv ramach dotychczasowych noto­
wań.

Żyto i kukurudza rumuńska poszuki­
wane —  nieco podrożały.

W  owsie podaż słaba.
Tendencja naogół zwyżkowa usnoso- 

| bienic ożywione.

KURSA ZB O ŻO W E .
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—  

280 gr 49.75— 49.75, Pszenica kraj. zbio­
rowa ex 1927 730— 710- gr. 47.00^48.00, 
Żyto małopolskie e *  1927 690 gr. 38.50—
39.00, Jęczmień maiópolsk: browarnia- 
ny 07C gr. 39.00— 40.00, Jęczmień maiop. 
przemiałowy 640 gr. 34.50— 35.50, Jęcz­
mień małop. pastewny 600— 610 gr.
31.00— 32.00, Owies małopolski es 1927 
450 gr. 32.00— 33.00. Kukurudza rumuń­
ska 35.50— 36.00, Ziemniaki przemysło­
we 5.50— 6.00, Fasola biała 45.00— 55.00,

I‘ asola kolorowa 40.00-—45.00, Fasola 
krasa 50.00— 55.09, Groch 112 Victoria
55.00— 60.00, Groch polny 40 00— 50.00, 
Bobik 33.00— 34.00 Mieszarka pastewna 
w ziarnie 00.0C— 00.00, W yk a 30.00— 31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—
S.50, Słonia prasowaną 4,25— 4.75, Mre- 
czka 41.00— 42.00, Len 68.00— 71.00, Ł u ­
bin niebieski 21.75— 22.75, Rzepak oz> 
my es 1927 68.00— 70.00, Mąka pszenni 
40 proe. brutln za netto łącznio z wor­
kami loco Lwó\v 81.50— 82.50. Mąka
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emiu 50 proc. luuttu za uello łącz 
nie z workami !oco Lwów  74.00 74.50, 
k-kka zjtnia 6n proc. brutto za netta łą ­
cznie z workami loco Lw ów  58.50— 59.50. 
Giy-ik kukuiuOziauy 49.00— 60.00, Mąka 
kukurudziana 31GP— 36.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 21 75— 25.25. Otręby 
pszenne netto bez worka 25.75— 26.25i 
Łasza hreczana 50 proc. calówek 60 prQc. 
połówek 72.u0— 71.00, Kasza jagiaśa  
71.25— 75.25, lsaszp jęczmienna 50.ÓU —
67.50, Pęcak 54.00— 55.00, Proso krajo  
we 42.00— 4S.00, Makucny lniane 46.00—
47.00, Koniczyna czerwona krajowa na­
turalna 220.00— 250.00, Mak niebieski 
‘.10.00— 110.00, Mak siwy 75.00--90.00. 
Worki jutowe wyr. Slradom. Warta  
1.70— 1.80, Częstochnwianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W orki używane dobre, 
za sztukę 1.50— 1.60.

G iE LO A  W A R SZA W S K A *
W arszawa, 24. lutego. (Tel. G. R )  

Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy  
123, Bank Polski 148.75, Bank Zachodni 
31, Bank Zw. Sp. Zar. 90.00, Kijewski 75, 
Dąbrowa 72.50, Sita światło 117, Gosławi­
ce 68, Warsz. cukier 80, W ęgiel 99 50, No 
bel 40, Lilpop Rau 43.25, Modrzejów 47, 
Norblin 205, Pocisk 12.25, Rudzki 52.a0, 
Starachowice 66, Ursus 11.75, Spirytus
39.50.

W arszawa, 24. lutego. (Tel. G. P  j Ho- 
landja 358.00, Londyn 43.39, N. Jork 8.88 
Paryż 35.00, Praga 26.35, Szwajcarja  
171.29, W iochy 47.14, 5 proc. pożyczka
konw. 67, poż. kolej. konw. 61, pożyczka 
kolejowa 102.75, pożyczka dolarowa 87, 
doiarówka 73, 8 proc. listy zast. Banku 
Oco[i. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94.

G IE ŁD A  K R A K O W S K A .
Kraków, 24. luiegu. (Tek G. P.) Bank 

Polski 147, Bank Przem. 105, Ziemski Kr. 
0.05, Zieleniewski 164, Trzebinia 0.50, 
Górka 90, Siersza 13.75, Siersza 53, K ra­
kus 0.25, Chybie 5.60.

G IE ŁD A  ZUR YCH SIiA .
Zurych, 24. lutego. (Tel. G. P j  ;Paryź 

20.43 " pół, Londyn 25,33 i trzy czwarte, 
Belgja 72.32.7 i ćwierć. W łochy . 27.50, 
Hiszpanja 88.05, Holandja 209.97 i pól, 
Berlin 123.95, W iedeń 73.15. Sztokholm  
139.40, Oslo 138.30, Kopenhaga 139.20, 
Sof ja  3 75 i pół, Praga 15.39, W arszawa  
W arszawa 58.25, Budapeszt 90.80. Biało- 
gród 9.13 i ćwierć, Ateny 6,88, Konstan­
tynopol 2.62 i trzy czwarte, Bukareszt 
3.19 i pół,, Helsingfors 13.10.

G IE ŁD A  W IE D E Ń SK A .
W iedeń, 24. lutego. (Teł. G. P.) Am- 

sterdam 285.15, Belgrad 12.45 i pól, Ber­
lin 169.19, Bruksela 98.63, Budapeszt 
123.91 i pół, Bukareszt 4.34.6, Kopenhaga
139.95, Londyn 34.57 i pół, Madryt 120.10 
Medjolan 37.55, N. Jork 708.35, Oslo 
188.75, Paryż 27.87, Praga 20.98 i trzy 
czwarte, So.ja 5.10 1/8, Sztokholm 190 i 
ćwierć. W arszawa 79.70 i pół, Zurych 
36.41, Amerykańskie 706.20, Niemieckie
168.95, W łorkie 37.59, Jugosłowiańskie 
12.35, Czeskie 20.95, W ęgierskie 123 81 i 
pół. Szwaicarskie 136.10 Renta korono-
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EDGARD W A L L A C E

Kocik rtidtorw*
r u t  uHAM  AUDYCJI R A D J O W i CH.

Sobota, 25 lniano 1928.
Warszawa (1111) 17.46 Program dla

dzieci i młodzieży- 19.16 Rozmaitości wy­
głosi Ludwik Lawiński- 20.00 Odczyt or- 
gajiizowamy staraniom Rady Mimósitirórw pt- 
„O znaczeniu polityku zagranicznej", wy­
głosi dr- A . Rosę- 20.30 „Czar walce. ' ope­
retka Oskara Straussa. 22.00 Sygnał ozesu, 
komun ikate. 22-30 Transmisja muzyki ta­
necznej.

Poznań (34-4) 19.36 Odczyt pt. ,,’pspe- 
ranto a sfery przemysłowo handlowe, w y­
głosi prof. uniw- dr. Stanisław Nowakow­
ska- 20.00 Odczyt o działalności' Rządu, 
(transm. z W-areza-wy). 20.30 Wieczór mu­
zyki lekkiej (orkiestra wojskowa, soliści).

Katowice (422) 20.u0 Odczyt o działal­
ności rządu. 22-30 Muzyka lekka.

W ilno  (435) 20.00 Odczyt c działalno­
ści Rządu. 20.30 Tiransm. koncertu muzyki 
oper ot. z Warszawy- 22-30 Transm. muzy­
ki tanecznej.

Kraków (566) 16.40 Odczy pt. „Szla­
chto i magnaci 'w dawnej Polsce" wygłosi 
dyr. Jan Friedibeng. 17.20 Odczyt pt. ,.Hi- 
storja. klaki teatralnej" wygłosi p. Artur 
Schroeder.. 22.00 Transmisja muzyki ta­
necznej z Katowic.

Wrocław (322) 22.10 Muzyka iCkka.
Królewiec (329) 20-10 Wieczór humoru-

21.30 .Roncort symfoniczny (Weber, Puc­
cini, Mliiiock.er, Sabełdus).-

Hamburg (394) 20-00 „Mifcado" operet­
ka w  2 aktach Sillivana.

Frankfurt (428) Mówiący film ,oaazyt i 
poka'z radjowy). 22.30 Donc-ig.

Rerlin (484) 20p )u „pojedynek na Lido" 
koimedija w  3 aiktach Rehfisba- 22-30 Dan­
cing.

Wiedeń (5l7) 20.05 Die MarąuSse von 
Arcis" sztuka Stemhedma. Jazzband z ho­
telu Bristol.

Monachium (535> 19 30 „Dou Pasqua,-
l\firywiniryf- OO OT) TTorunitwuT

M Ś C I C I E L
ROiZDZIAŁ XIII. 

i wtedy. Miike usłyszał ciche skrzy­
pnięcie w kącie poko u. poczem stą­
panie bosych nóg i szybki oddech. Nie 
zawahał sic tylko namacawszy pal­
cem zamek okiennicy wyciągnął pisto­
let i stezelił diwa razy. Ogłuszająca 
eksplozja buchnęła w zamkniętej kom 
nacie. Musiało to przerazić nieznajo­
mego napastnika, gdyż po. silnem szar­
pnięciu, k.eciy otworzyła się okiennica 
i białe światło zalało bibliotekę — po­
kój był pusty. Prawie natychmiast 
rozwarły się drzrwi i wszedł baronet. 
Jeśli przedtem wyglądać przerażony, 
to stan jego był teraz pożałowania go­
dny.

—  Co to jest? Co to jestY —  jęknął 
—  czy ktoś strzelał?

—  Strzelałem  ja —  rzekł Michał 
spokojnie —  zaś osobistość, którą po­
s ła łeś. za ła tw ić  ze mna rachunki.

Nieuciela, 26, lutego 1928. 
W arszaw a (1111) 12.10 Poranek m li­

tyczny z Kilharmonji W arszawskiej W y ­
konawcy: Orkiestra filharm. Janina Ko- 
rołewicz-Waydowa, śpiew, pcpfJ Urstein, 
akomp. 15.16 Koncert symfoniczny. W  
programie utwory Beethoseaa. 17.00 O d­
czyt , wyi 1- min. komun. inż. Romocki. 
17.4C O  Olimpiadzie zimowej w  5t. Mo- 
ritz opowie pułk. BobKowsKi. 20.30 Kon­
cert wspólny stacji W arszaw a i Poznań. 
W ykonawcy: Orkiestra, G. Konatkowska, 
flet, a . Karpacki, baryton, T. Szulc, skrz.
22.30 Transm isja muzyki tanecznej. 

Poznań (344), W ilno  (435), Katowice
(422), Kraków (5661 20.30 Transmisja
koncertu wspólnego Stacji W arszaw a i 
Poznań.

M edjolan (316) 2i.00 „Mignon ', opera 
Tnomasa.

W i  ucław (322) 20.10 Mnzyka kame­
ralna. 21.30 Recital pieśni Rysz. Straussa.
22.30 Gramofon.

Królewiec (329) 20.00 „Ostatni walc", 
operetka Straussa.

Lipsk (366) 19.30 „Cavaleria rustica- 
na“, opera Mascagniego, „Pajace", opera 
Leoncavalia. (Transm. z Teatru Nowego).
22.30 Muzyka taneczna z Berlina. 

Stuttgart (380) 19.00 „Uprowadzenie
z Seraju", opera w 3 aktach Mozarta.
(Transm. z teatru w Kassel).

Ham burg (394) 20.00 W ieczór pt. „To  
jest Berlin" (Kabaret, jazz).

Fraiikfnrt (428) 19.00 „Uprowadzenie  
z Seraju", opera Mozarta.

Brno (441) 20.00 Arje i pieśni w ło ­
skie.

Motała (1320) 21.40 W ieczór muzyki 
wiedeńskiej.

Langenberg (468) 19.45 „Don- Juan" 
opera w  2 aktach Mozai ta. 22.30 Muzyka 
taneczna.

Berłu  (484) 20.30 W esoły  wieczór z 
ndziałem Josny Selim i R. Benatzkiego.
22.30 Muzyka taneczna.

W iedeń (517) 18.45 W ieczór kameral­
ny. Kwartet smyczkowy, 20.00 „Kunstler- 
blut“ . operetka Eysiera.

wa 0.421, Dunaj S. Adria 86 i ćwierć, 
Bankverein 29.90, Bodenkredil 125.25, 
Kreditanstalt 64, Anglobank 296C Kom­
pas 0.99, Landerbank 25 i ćwierć, Mer­
kury 27.10, Kolej północna 1079, Żivno-. 
ateńska 107 i trzy czwarte, Austr, kot. 
państw. 27.50, Kolej południowa 12.90, 
Alpiny 40.60, Berg u. Hulfen 749, Krupp  
10.65, P r ig e r  Eisen 355 i trzy czwarte, 
Rima 132.60, Skoda 256, Siersza 10.50, 
Zieleniewski 16.10, Fanto 685, Karpaty 
29, Galicja 66. Nafta 36.10.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż, 24. lutego. (Tel. G. P.) Londyn  

124.02, N. Jor/ 25.41, Belgja 354, Hiszpa­
nja 430.75, W łochy 134.60, Szwajcarja  
489.25, Norwegja 677.50, Szwecja 682.25, 
Praga 75.50, Rumunja 15.60, Niemcy 607 
Wiedeń 358.

G IE ŁD A  LO N D YŃ SK A .
Londyn* 24. lutego. (Teł. G. P.) N. 

Jork 487 15/16, Holandja 12.12 9/16, 
Francja 124.02, Belgja 35.03 5/8, Włochy 
92.12. Niemcy 20.44, Szwajcaria 25 33 7/8.

'U IO J M ' U 1 Ł 1 K II1 M IU — Bi

może mówić o szczęściu, że na cel o- 
brałem sobie nanazie twoją okiennicę 
Penne. Nagle chloipas zobaczył ooiś 
białego na ziemn, kilku krokami prze­
biegł pokój i podniósł szarfę z grubego 
szorstkiego jedwabiu.

—  Kit oś rzucił to w  pospiechu, —  
zauważył —  przypuszczam do jakiego 
miała służyć użytku.

— Ależ drogi przyjacielu, zarę­
czam, że o riczenY nie wiem

—  Jak s;ę .na interesująca, pacjent­
ka —  spytał Mrkft z ironicznym gry­
masem. Obłąkaną piani, która' krzy­
czy?

—  Całkiem dobrze —- odrzekł Pen­
ne, drżąc na całem ciele —  nyło jak 
myślałem, dostała a/aku.

Bnixan paitrzał na niego- zamy­
ślony.

—  Chciałbym ją zobaczyć, jeśli 
mogę —  powiedział wreszcie.

—  Nie. nie możesz pan. Głos Baro­
net a zabrzmiał nagle głośny i wyzy­
wający Nikogo pan n:e zobaczy. Co 
do licha myślisz sobie, aby przycho­
dzić o tej godzmie do mego domu i ro­
bić mi szkody w  urządzeniu. Doniosę 
o item niezwłocznie do Scotland Yardu,

Hiszpan ja  28.77, Dauja 18.30 5/8, Szwe­
cja 18.17 1/8, Norwegja 18.31 i pól, Hel­
singfors 193.62, Praga 164.62, W iedeń  
34.63, W arszawa 43.45.

OBROTY 1 'RYW ATNE
Lw ów , 24. lutego.

Tendencja spokojna. Kursa nieco slab - 
sze. Obrót średni.

W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.87.50—
r’88.00, dolary kanad. 8.83.0C -8.83.50, 
korony czeskie 0.26.2o— C.26.50, szylingi 
austr. 1.25.00— 1.25 75, leje 0.05.00—  
0.05.50, franki francuskie 0.34.50— 0.35.00 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.71.80, fun­
ty szterlingi 43.40.00— 43.75.00, czerwień 
ce sowjeckie za jeden 32.50— 32.80.

ZŁO TO : 20 koror 36.50.00- -36.80.00,
20 franków 34.4o.o0— 34.70.00, 20 marek 
niem 42.40.00— 42.70.00, 10 rubli ros.
46.80.00— 47.20.00

SREBRO: Korona aust. 9.69.00--0.70.00, 
5 kor. aust. 3.52.00— 3.60.00, floren aust.
1.76.00- 1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00— 
3.0R 00. konieiki za rubel 1.48 00— 1.54 00.

dopiero zczeszą panu głowę. Wy de­
tektywi myślicie, że świaii do was na- 
ży, ale ja wam pokażę, że nie. Jego 
głos przeszedł w  ryk. Starał się stłu­
mić przerażenie podniecając 9ię do 
gniewu. Mike patrzał na niego niewzru 
szony, toczem uniósł wzrok na szable 
wiszące nad kominem. Sir Gregory 
wutrząsnął się, mowa jego złagodniała

—  Drogi przyjacielu, czemu dopro­
wadzasz mnie do oetaiteozności? Je­
stem najlepszym człowiekiem, jeśli 
ktoś dmie ze mną postępować. Ma pan 
o mnie zupełnie fałszywe, warjackie 
pojęcie.

BTixan nie przeczył. Wohro wy 
suedł na korytarz, w drzwiach wchodo- 
wych spotkał go pierwszy promień 
słońca. Detektyw zwrócił się do Pen­
ney.

— Nie urządzę rewizji w  pana do­
mu, gdyż nie mam na to, jak dotąd u- 
pełnomocnienia. A do czasu, gdy je 
dostanę, już nic ciekawego tu nie znaj­
dę, ale bądź ostrożny przyjacielu^ Po­
groził palcem grubasowi. —  Nienawi 
dzę k'asycznych porównań, ale radze 
przypomnieć sobie od czasu do czasu 
taką panią, którą Grecy nazywali Ad-

O G L O S Z E & S i A ,

tw  i t n u l  fU A Z C U i W A A  4
3 grosza aa wvtaz- I

Ma GISTER farmacji pohukuje z-airtządu. 
Zgłoszenia „Apteka" Janowska 52, Lwów

1796-5

INŻYN IER  elektroiltsuhirik, samodutolmy z 
dokładną znajomością robót wchodzą- 
cych w zakres zawodu, szuka odpowied­
niego zajęcia. Referencje pierwszorzęd­
nych fjran zugrainiczmych. Listy do Atł- 
•nnn^-raśB „W o‘'nv“. 1790-2

INTELIGENTNA FA N N A  UMIE SZYĆ, iiaif- 
tować, ładnie naprawia żuehiznę, szuka 
posady do lepszego domu jako panna słu­
żąca lub bona wyjedizie chętnie. Pod 
„Intel >-entnp“ do Admioiiisfraoii. 1781 2

ZARZąDGil dóbr ziemskich w okolicy 
Lwowa, kawaler zmieni chętnie posadę 
z dniem 1 kwieMi.a br. pod dyspozycją 
lub somodzielnfe. Referencje i. świade­
ctwa bardzo dobre. Oferty łaskawie skie­
rowywać do Administracji pod ,,Riząuća‘-‘

1740-3

M ŁODA panna z ukończoną szkolą dzie- 
więc.okłasową poszukuje miejsca do 
dz.eci, lub starszej pani. Posadę może 
objąć natychmiast. Łaskawe zgłoszenia: 
Stanisławów, L.powa 89. Róża Jabłoń­
ska. 1612-7

Aakbk ilNYK A  ianmacji poszukuje popo­
łudniowego zajęcia w aptece lwowskiej. 
Referencje b dobre- Ogłoszenia pod „ap- 
*eka“ do Admiiuistracji Gazety Porannej.

' ■ 1718-8

BUuMa ju iKu  i i iu iu iiiu t iL n li b. oticeir 
' slużiby admimiBiTecyjno-gospodarozej że 
zmajounością hiurowośioi kupieckiej i 
■bankowej, pisze na maszynie, poszu­
kuje posady. Muże miesiąc prac-owac ua 
próbę. Zglośzeuja upraś-zam pod „Sa- 
modzielny" do „Gaz. Porernnej". 180C-2

l Ł G U B IO N C , Ł N A u E A iQ N J .
10 prószy za wyraz. i

PIES, soUer irlandzki (żółty) zagmąl. 
Znalazca otrzyma wynagrodzenie. Gru­
dzień stoi, Długosza 8! 1808

I t i lliS Z K A N  lA , H au iir ’1. 
10 pToszy za wyraz. I

SZUKAM 3 —i pokojowego mieszkania z 
całym komfortem. Zapłacę czynsz za 
2 lata z góry, ewentualnie wedle umo­
wy. Zgłoszenia do Administracji pod 
..Sl<mee7Tip“ - 1440-3

ŚTAHGJI 2.A RObZlIYM  B żYN SżL iu  po­
szukuj! zajuz. Kwapniewski, Lelewela 8.

1774-2

rasLa. N-a tem słowie opuścił Griff To- 
we,rs, odrorowadzony rozpaczli­
wym wzrokiem biadol icej dziewczyny, 
która patrzała na niego ze starej wie­
ży, podczas, gdy sir Grego-y rzucił się 
w bibliotece na pierwszy z hrzegu lek­
sykon. Po długiem szrukaniu odnalazł, 
że Adraslta jest to nazwanie stosowa­
ne do bogini Nemezis.

Mike powrócił do Dowei House w 
czasie śniadania, Adela nie zauważyła 
jego nieobecności, lub też udawała. 
JacK Knebworlh był w zło'ym humo­
rze, jego zdaniem wszystko szło do­
skonale.

— Oczywiście filmy jeszcze nie 
wywafane. aie co do małej^earmng- 
ton mrrm wielką niespodziarSę na do- 
b.'e. Nie lubię z gó^y przepowiadać, 
lecz myślę, że z niej hęozif wielka ar-i 
fystlka.

— Nie spodziewał się pan tego 
wcale —  rzekł Michał ze zdumieniem.

Jack zaśmiał się gniewnie 
Vli(- a. u.y,
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Reumatyzm
ne: wobóle, ischias, gościec, ból głow y i tym po­
dobne doleg iwości usuwa szybko i pewnie od  

25 lat znane nacieranie pod nazwą

1CHTI0M ENT0L
liczne codziennie wpływające uznania i podzię­

kowania.

IC H TZO M EN TO L Wszędz:e do nabycia.
Skład w ysy łkow y: Laboratorjum  chemiczne apteki 

Mra. S z y m o n a  E d e lm a n a  w  Samborze.

I FORTEPIAN ta,ni, k rzyżow y, krótki, 
j znakom ity sprzedam. Kopernika 1. 26. 

Skleniarski. 1771-S

KUPIĘ folwark niedaleko. Lw ow a, wprost 
od w łaściciela. W kład  do 12,000 dolarów. 
Zigt-oszeim do Adm inistracji „N - N .“

1671-2

M A T E R IC E
W E B E R  t « . B ą-|0.ńFGP2p

I.
W O L N E  PO SA D  Y. 
10 groszy za wyra*. i

CZELADNIKA stolarskiego, kawalera, po- 
snsutatje stolarnia F. Pnześloikicwskiego 
w  Złoczow ie. B life ze  in form acje listo­
wnie. 1801-2

K IEROW NIKA z  odpowiednią, gwarancją, 
ewentualnie! • na rachunek, poszukuje 
Spółdzieln ia pracowników kolejowych w  
Chodorowie- 1795

DO PO W AŻNEGO  p-rzedaiebióistwa potrze­
bny jest kierownik do sklepu za znajo­
mością prowadzenia fcsdąg handlowych i 
.korespondencji. W ym agana jest kaucja 
2.000 do 3.000 dolarów. Zgłoszenia % po­
daniem adresu do Admin. Gazety Poran­
nej pod ..Nr. 3241". 178.8-2

POSZUKUJĘ osoby w średnim wieku, 
inteHgen.tuiejszej, uczciwej, umiejącej 
dobrze gotować, szyć, prasować, prać. 
Zgłaszać się: P iaskow a 1. 11 a. 1763-3

I KUPNO I SPftZCDAJL 
12 groszy za wyraz- 1

FORTEPIANY, pianina, stale kupuje go­
tówką, płaci najw ięcej Skleniarski, ul.
Kopernika. 26- 1770-8

.—    1, ,------------
SPRZEDAM pięć morgów ziemi, I. ki. porl 

cukrownię. Ghodoirów, notairjat. Pośredni­
ctwo pożądane. 1667-2

SYPIALN IA  W IEDEŃSKA, wykwintna, 
modna, garnitur 'klubowy skórzany, 
biibljotoka m ahoniowa oddzielna, kre­
dens 'poikojowy i w ie lo  innych  rzeczy 
Okazyjnie do sprzedania. W iadom ość: 
Rynek 4r2, firm a M ackiewicz, sklep 
konzmny. 1.916-3

Humor.

SZEF: Morycku, z kasy brakuje dzie. 
sięć złotych. Tylko ty i ja zbliżaliśmy się 
do niej dzisiaj

MORYC: Najlepiej zatem będzie, jeśli 
obaj zw ^cim y po —  pięć złotych!

iU M it i r iA t i  tub pianino kupię zaraz. Go­
tówka. Nowacki, Piłsudskiego 17.

1733-3

SPRZEDAM handel śniadankowy, restau­
rację, dobrze .prosperujący w  powi&tewdni 
■mieście, lub p rzy jm ę spólnika (oakę) do 
osobistego prowadzenia. W iadom ość: 
Hoffman, Lw ów , Domagailiezów 3. 
_______________________________________ 1776-2

Po 8 zł. przerabia
k o łd r y ,  m a t e r a c e  w  jed n ym  dniu

H. SHiBlflSK! LWÓW, KODBPnlSO a

I ROŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. I

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę w o j­
skową, wydaną, przee PK U  Lw ów - —  
Srdititz. Oskar. 1802

u Z IE R Ż A W A  (pensjonatu poszukiwana, Ja- 
renocec, M ikuLczyn  lub imma m iejsco­
wość klim atyczna lub kąpielowa. Zgło­
szenia .-Dziwżaiwa" Adm inistracja. 1S03

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i  w ypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
term inowe spłaty firm a Jakób Czysz, 
Lw ów , Rulewskiego 7 (naprzeciw  Ka- 
ted rrl. Rok z?łożenia 1804. 11 f is .*

KAPELUSZE i  woale żałobne poleca To- 
polnicka, Kopernika 1., Pasaż M ikola- 
scha. I. p. 1337-3

, ^ fcGfrC S,Ę NA^ c x .

IDEALNA KAPiEL BAL/AMICZNA 
mmm

TliJCiO
w BIZECIE 
FORUM]

Ziarna Pasta Niezrównane 
środki przeciw.Dyszom i szczurom

Przez stacje roinicz i tach w  roln k. 
wypróbowane. Na myszy poini specjalne 
opakowanie po niskiej cenie. —  Żądać 
v e wszystkich aptekach, składach 
aptecznych, droguerjach oraz o gani- 
zacjach rolniczych tylko „ZE L lO “, a 
w braku tamże z rócić się do zastępcy:

Jtlzel KADRACH Kościuszki 13

i Ofiary kwasu moczowego 1
polecany przez Profesora Lancęreauic 
byłego Prezesa Akademii Medycznej

Podagra 
oigMA 
Reumaiuzm 
o m  Sc:erosa
Zatruty kwasem moczo­
wym, torturowany bóla­
mi, może być uratowa­

nym tylko przez

URODONAL
Ponieważ URODONAL rozpuszcza kwas moczowy.

Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. telefon 73-55.
Prawdziwy UR O DO NAL tylko z polską i francuską etykieta. 

Żądać w  aptekach i składach aptecznych.

H/sFHl F  P°kój mahoniowy, ja-
A.I- da nie mahoniowe, pa.isan- 

dro e  i d ębow e, elegancki pokó dzie­
cinny biaiO akierowany i inne doboro­
we meóle po leca  zn na firma W. K ufmann 
obecnie H. Tantienbaum  we L w o w ie , ul. 
Krasickich 20 (róg ul. K aźm ierzow slrie j). 

Ulgi w  spłatach.

jtUfOBUSY
Gensr. reprozent.

Lutów, Wałowa n a  99 OPEL"
me MHne
przy  ul. Żó łk iew sk ie j obok „ Ga­
fo  ty “ na dogodnych warunkach 
sp aty, do sprzedania W iado  
u ość w  Biurze pomiarowym inż. 
Juljana K W A Ś N IE W S K IE G O  
w e Lw ow ie , ul. Asnyka 4, Nr. 

le i. 35-10.

„ O  L L A “
jedyna istnieją- 
canjedośugruo- 
na marka świa­
li wa, udowod­
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajli--: nej za
tuz n N r. 1203 - 

z i.

R S l 7 V t ł V  ■ wysyłam  po ztą za za' 
U t t f .  I  U  I  i lic.zk:, franko łacinę wy* 
brane gr/.yby (najmniej 5 kg.) po 20 zł. 
za 1 kg. tak samo pow .dła śliwkowe  
z cukrem w  berzu k ch 5 kg. za 11 zf. 
bryndzę prawdziw ie owczą w  beczułkach 

5 kg. z 15 zł.

F - a  M .  S T U M M E R
K o só w  (o b o k  t o om yji).

i i s w c i r
dobrze zaprowadzonych na Mało- 
polskę poszukuje duża fabryka obu­

w ia w  Polsce Zachodniej. 
Zgłoszenia uprasza się kierować 

do biura ogłoszeń „P a r“ , Bydgoszcz, 
Dworcowa 72 pod „Fabryka Obu­
w ia ". 1772-3

A AZOTNIAK A  
SOLE POTASOWE
K R A J O W E < S T A S S F U R T S K I E  
SIARCZAN AMONU 
MACZKI KOSTNE, 
▲ S A L E T R A  A  
USPULUN ZELIO

JÓZEF KARRACH
LWÓW. KOŚCIUSZKI 18

Dogodna warunki kredytowe.

C E N Y  OGŁOSZEŃ :
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
ra wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. GO mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.,- drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sU)- 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cąła strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł.. 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze­
nia zamiejscowe 80 proc. droższe. —  Za  
ogłoszenia w  miejscu zastrzeźonem, oglo 
szenia osobno stojące i bez numern doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności ra  ter 
minowy druk nie przyjmujemy- Porta

przekazów nie bonifiku jemy. —  Hwągaż 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe aa  *  
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  mlesteeznae 
Z dostawą na miejsce lab prze­

syłką pocztową .  • .  .  4  U )  
Bez dostawy z!
Za granicą . . . . . . .  *5 -  r,t

Z drukarni Spółki wydawniczej: G iiOD  KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PI.OC.KiEGO, we Lwowie. Odp. rcu. 51 E l  AN


